4 
Wychodzi w dwóch wydaniach 
dzinia 2. popoładniu, dla prowinor! 
© 8. wieczorem. 


— 


Lwowa o 69 


przedpłata wynosi: 

We Lwowie z dost wą do domu: miesięcznie zł. 1.80, 
kwattainie zł. 4.50, półrocznie 9 zł. Prenu- 
mer:x*'orowie miejscowi mają nadto prawo 
hezułatnego wypożyczania ksiażek z czy- 

i telni fl. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Na rerimeyi z vrzesyłką pocztowa: miesięcznie 2 zł. 
Ą kwarisinie 6 zł, półrocznie 12 u. 
Za eraniea kwartalnie zł. 7.50, połrocznie 15 zł 
Pronuueratorewie Gaz. Nar. mogą otrzymać ty- 
| ~ godnik humorystyczny SZCZUTEK za do- 
pinią miesięczną 35 ct., kwartalnie 1 zł. 


Numer kosztuje 6 centów. 


| GAZETA NARODOWA 


wierna swoim zasadom dążenia do jak najszerszego rozwoju autonomii 
rrajowej, wolna od wszelkich skrajnych prądów i oceniająca każdą 
prawe wyłacznie ze stanowiska dobra kraju 

rozpoczyna obecnie 


54 rok istnienia. 


Pod względem uczynienia „Gaz. Nar.* na polu publicystycznem jak naj- 
„a pismem, zarządziło wydawnictwo wszystko możliwe, zapewniając sobie 


iziedzinie politycznej, jak społ |eFonom icz ej naj” 
w dzie p J ? Poieeczneg jak z Królestwa 


ike 


5143 


5 M tycz i 
| szybsze i uajdokładniejrze informacye zarówno z kraju, „zgi 
Ks. Poznańskiego i innych prowiucyj zabranych 


pen- Polskiego, Litwy, f ; È 

i zło- ,— dalej z Wiedn ia i wszystkich stolic, jakoteż ognisk życia państw innych 
A Dla działa fe:letonowego zapewnilismy sobie na rok przyszły powie- 
"SZO- šei: Wiktora Gomulickiego, Juliana Łętowskiego, Klemensa Janoszy i 
uszki abgara Soliana; z opisów p odróżniczych: bajkę osnutą na tle prawdzi- 
wY- iwem przez N. F. p. n, „Czterdzieści dni na morzu“; — z działu history- 
mcyi, Jez nego, zwłaszcza na tle ostatnich dni naszego politycznego samodzielnego 
f kolicznościowe pióra Stanisława Pepłowskiego. 


ytu, fejletony o 
Nadto zaprowadziliśmy następujące 


a u L4 « ; 
» ułatwienia dla prenumeratorów „Gaz. Nar.“ : 
umożliwienia prenumeratorom naszym łatwego i tanim ko- 
żenia doborowego księgozbioru, rozpoczynamy z Nowym 
TRokiem wydawnictwo 


Biblioteki „GAZETY NARODOWEJ" 


w 
> 
"a . 
i dzi dej soboty zeszytami. Prenumerować ją: mogą wy- 
8 fa yada eel Gosaiy Narodowej jö c niżej gt szk bo 
iesi i t., kwartalnie I zł. ch, a poźrocznie Ź zł. 10 et. 
aw ET kędi h rari A tylko powieści autorów polskich, a 
przekłady li utworów cenniejszych, mających trwałą wartość literacka. Wy- 


“dawnictwo „Biblioteki Gaz. Nar.“ rozpocznie się drukiem powieści T. T. Jeża, 


| 


powieść Abgar Sołtana i przekład z rosyjskiego hr. Pawła 
Społeczeństwo petersburskie. | rm | 
Prawo prenumeratorów Gae. Nar. korzystania z obniżenia poniżej połowy 
eeny abona mentu tygodnika satyryezno-politycznego 


„SZCZU LEE" 


i 4 eratorowie Gaz. Nar. płacą tedy za tygodnik satyryczny 
posie A tylko 4 zł, półrocznie zamiast 5 zł. tylkjo 
st 2 zł. 50 et. tylko 1 zł.,, a miesięcznie zamiast 1 zł. 


pe pójdzie 
Vasili p. n. 


ozostaje 
3 zamiast 10 zł. 
2 zł, kwartalnie zamia 


tylko 35 ct. , 
) BT pozostaje niewzruszonem prawo pr 
Gł 1-2 az "a - 


enumeratorów młejseowych 


zupełnie bezpłatnego 
korzystania w roku przyszłym, podobnie jak dotychczas, 
z wypożyczalni książek 
polskich, francuskich I niemicekich 
HL Altenberga we Lwowie 


go dla mieprenumeratorów Gas. Nar. kosztuje miesięcznie 1 zł. À 
rawo to zupełnie bezpłatnego wypożyczania książek przysługnje także i 
pęuumeratorom zamiejscowym Gas. Nar. o ile opłacą koszta posyłki książek. 


Przedpłata wynosi: 
, m „Graz. Nar, na „Szczutka* 


Lwowie (z dostawą do domn i ko | wyłącznie dla prenumeratorów Gaz. 


M staniem z wypożyczałui książek R. $Nar. t pa a. T 
ý Altenberga) : ak miejscowych jak i zamiej 


seowych : 
‘esi i iesi i 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. ki ęcznie 85 ct. 
kwartalnie ~ n 50 » porta 1 a, 
półrocznie » FR s 
na „Biblioteke Guz. Nar“ 
ma prowi-cyi z przesyłką poe tową: +! wyłącznie dla prenumeratorów Gaz 
N sea „ię . T A 
miesięcznie 2 gł. ‘Nar. tak miejscowych jak i zamiej. 
kwartalnie 6 » scowych: 
półrocznie 1% , miesięcznie — zł. 40 et. 
kwartalnie t s IO ,„ 
półrocznie (% » 10 , 


e 


Dla nieprenurmaeratorów Gaz. Nar. 


„SZCZUTEK” kosztuje rocznie 10 zł. 
„Biblioteka Gaz. Nar.* > s » 


pau 


e zę 


Jai CZYM Szlaki 


przez 


Maryo Rodziewiczówną. 


(Cigg dalszy.) 


spodyni przyjęła to jako osobistą obrazę, 

—- Ależ czy to się godzi, czy to po 
sąsiedzku odjeżdżać Dez kolacyi? Poda- 
noby zaraz | Myślałam, że mili goście 
zostaną na noc. Niech pan się da upro- 
sić, daruje nam ten wieczorek. 

— Niepodobna, łaskawa panil Dziś 
jeszcze musimy być w miasteczku. Na 
mnie czekają interesy terminowe, a na 
niego ciotka, 

— Dawno też nie miałem wieści od 
ojea — dodał Kostuś. — Spodziewam 
się zastać list w mieście. 

— Ależ to krzywda taki zawód! Pro- 
szę chociaż obiecać, że panowie nas, 
wracając do Rogalów, nie miną. Dopra- 
wdy, nie mogę się pogodzić z myślą, 
że to tak krótko. Może chociaż panowie 
pozwolicie herbatki ? l 

— Serdeczne dzięki! Wyjeżdżamy syci 
na dobę. Całuję rączki! Proszę mężowi 


— E, gdzież tam! — odęła uste- 
Ma, — Raz na rok trochę potańczymy. 
naszych stronach tak mało młodzie- 
Í ruchu! Panowie ciągle grają w kar- 
` Żebym nie miała moich przyjacić- 
1 Świdniękich, to chyba wstąpiłabym 
lasztorą, 
d Tu-na zakręcie Ścieżki spotkali ma- 
£ Z panem Erazmem i Kostuś już się 


Mowa, aby ich nie stracić. Przyłączy- |zalecić, aby się ze mną Na kontraktach 

£ też dwie młodsze panienki i już |nie rozminął. Liczę na jego pomoc w 

Tomągą skierowano się ku domowi. sprawie wspólnego ubezpieczenia od 
Wu owoce i konfitury, aj ognia. 


o 
d g 
ść Różycki kazał konie zaprzęgać, go- Pożegnania ciągnęły się kwadrans, 


łowicznej, — do pracy, podejmowanej 
z zapałem uczciwym, z szerokim po- 
glądem!.. Na taką chwilę czeka- 
liśmy przeszło wiek cały! Na- 


Pomyślna chwila. 


Lwów d. Ż2. grudnia. f 
Zbliża sią sejm. W rozmaitych ko- | FOSZGlE nadeszła ona. Czyż mamy ją 


łach politycznych toczą się już teraz zmarnować? (Czyż mamy dozwolić, 
ciche narady poufne nad rozmaitemi ażeby minęła bezowocnie? Kto nam 
sprawami, które stanąć mają na po- rocz yo że e doczekamy drugiej 
rządku dziennym rozpraw sejmowych : takiej sposobności, kto obliczy i prze- 
czy je wnieść, albo nie wnieść — a je- widzi, jak długo potrwa ta pomyśl- 
żeli ktoś inny je wniesie, jakie wobec | niejsza dla nas chwila — a jeżeli ona 
nich zająć stanowisko? przeminie marnie, jak nasze zanied- 
Jak zawsze u nas dzieje się, tak i|banie usprawiedliwimy przed potom- 
w tym roku sejm będzie miał zale- | nością? 
dwie parę tygodni do pracy. Zbiera Nie chcemy dziś zapnszczać się w 
się bowiem 10 stycznia, gdy ponowne szczegóły programu pracy organicznej 
zwołanie Rady państwa jest już zapo- nad uporządkowaniem społecznych sto- 
wiedzane na 18 lutego. Pozostanie więc sunków kraju, nad jego podźwignie- 
dla sejmu tylko miesiąc czasu, po-|niem ekonomicznem. Nie braknie nam 
mimo ponawianych w ostatnich latach |Jeszcze do tego sposobności. 
kilkakrotnie uchwał sejmowych, do-| Dziś zabraliśmy głos w tej materyi 
magających się dłuższych sesyj, ażeby tylko w tym celu, ażeby w najogól- 
nie potrzeba było spychać z porządku niejszych wyrazach zwrócić uwagę na 
dziennego z roku na rok naj ważniej- niezmierną doniosłość teraźniejszej 
szych spraw, wszystkich trudniejszych chwili, kiedyśmy nareszcie doczekali 
zadań ustawodawczych — li z tegojsię pokoju dla siebie w Austryi. Więc, 
powodu, iż sejm nigdy nie ma dosta- gdy w takiej chwili ma zebrać się 
tecznej ilości czasu do należytego ich | sejm, zaprawdę, warto zastanowić się 
roztrząśnienia. Kraj nasz nie wyszedł głęboko nad tem, które najważniejsze 
jeszcze dotychczas z przejściowego 0- |Sprawy wypadałoby teraz podjąć — i 
kresu forsownej pracy nad naprawą przeprowadzić... 
tego całego zniszczenia, tego wszyst- Głównem jest zadaniem całej poli- 
kiego złego, co u nas narobiły stule- tyki Koła polskiego we Wiedniu odno- 
tnie rządy wrogiej biurokracyi. Owszem, śnie do kraj u, prostować drogi do dzia- 
teraz właśnie ząbieramy się do śmiel- łania Sejmowi; zresztą bowiem Koło 
szych reform, do pracy intenzywniej- polskie w Radzie państwa nie może u: 
szej! Mamy teraz wolniejsze ręce ; już |prawiać tam ani polityki polskiej, ani 
we Wiedniu w najwyższych sferach | nawet galicyjskiej, tylko musi baczyć 
rządzących i w parlamencie nie mają |na Ogólne stosunki państwowe. Stąd 
decydującego glosu ci nasi przeciwni- | beż wynika, że punkt ciężkości naro- 
cy, którzy systematycznie przedsta-|dowej pracy organicznej, pracy dla 
wiali jako rodzaj bunta przeciw Au-| kraju, spoczywa zawsze w sejmie, 
stryi, a w każdym razie jako coś po-|nie w Wiednin. Wiedeń tylko o tyle 
dejrzanego i dla interesów państwa|wywiera wpływ na te stosunki, że 
niepożądanego, każdy nasz ruch, każ-|gdy szej reprezentacyi żłe tam po- 
dy krok, zmierzający do rozszerzenia wodza,„ą, i sejm jest wówczas skrę- 
samorządu, ażeby przez samorząd.powany, a w miarę wzmożenia się 
wszystkie siły organiczne kraju uwol-|wpływu i znaczenia Koła posłów na- 
nić ze sztucznego spowicia, umożliwić | szego kraju we Wiedniu, i sejm ma 
im naturalny i zdrowy rozwój, działa- | wolniejsze ręce — może swobo- 
nie swobodne. Jawnie i w formie jak|dniej i skuteczniej pracować. 


Autonomia Kościoła. 


Lwów d. 29. grudnia. 

, W sprawozdaniach z ruchu katolic- 
kiego na Węgrzech często się spotkać 
można ze wzmianką o „autonomii ko- 
ścielnej*, Na ostatniej zaś konferencyi 
biskupów węgierskich, z powodu prze- 
dłożenia w parlamencie trzech wnio- 
sków rządowych o zaprowadzenie ślu- 
bów cywilnych i rządowych ksiąg sta- 


nu cywilnego (odebranie duchowieństwu 


kat. prowadzenia ksiąg metrykalnych) 
wreszcie o recepcyę żydów, tj. takie 
ich zrównanie z chrześcijanami, ażeby 
małżeństwa chrześcijan z żydami były 
ważne, biskupi uchwalając środki obron- 
ne przeciw tym ustawom, postanowili 
między innemi domagać się od rządu 
wprowadzenia autonomii Kościoła i wy- 
delegowania kn tej sprawie komisyi du- 
chowno-świeckiej złożonej z 40 członków. 

Projekt ten autonomii Kościoła, ma- 
ło u nas znany, zasługuje na uwa 
duchowieństwa i świeckich katolików, 
albowiem wprowadza on gruntowną 
zmianę stosunków Kościoła katolickie- 
go tak wewnętrznych jako i zewnę- 
trznych. 

Wewnątrz Kościola przywrócony 
byłby ndział świeckich wiernych w 
administracyi kościelnej, którą obecnie 
tak zwane komitety kościelne tylko w 
małej cząstce, a często pozornie tylko 
spełniają — ostatecznie zaś wszystko 
jest w rękn rządu, który przez staro- 
stwa i dalsze instancye wywiera decy- 
dujący wpływ na całą administracyę 
kościelną. Otóż autonomia Kościoła ma 
ingerencyę rządu usunąć, a Kościół 
katolicki, jak każde inne stowarzysze- 
nie lub społeczności religijne innych 
wyznań, Otrzymać zupełną swobodę i 
samorząd administracyjny, nad którym 
państwo tyle tylko może mieć nadzór, 
ile mu ustawa przyznaje nad publiczne- 
mi instytucyami. 

Prawa patronatu czyjegokolwiek 
ustają — a natomiast powiększają się 
prawa wiernych, którzy na obsadzenie 
wszystkich urzędów duchownych odzy- 
skują wpływ podobny, jaki mieli w 
pierwszych wiekach chrześcijaństwa, 
który wykonują w sposób unormować 
się mający przez szczegółowe postano- 
wienią ustawy samorządnej. Nietylko 
probostwa, ale wszystkie inne wyższe 
posady duchowne, kanonie i biskupstwa 
nie mogą być nadawane bez uwzglę 


Rok XXXIII. Š 


BIURA REDAKRCYI: Ul. Karola Ludwika |. 3 


Utwarte od godziny 9. do 12. w południe, 


BIURA ADMINISTRACYI: UJ. Karola Ludwika 3 


(sklep). Utwarte od rana do 7 wieczorem. 


Ogłoszenia i przedpłat 
Administracya Gas. % ę przyjmują we Lwowie. 


w Paryżu: 
Paris, — we Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
RSE are 10; Rudolf Mosse, IE 7 
H. 
zeile 19, — w Hamburgu: A. Steiner, — w Frank 
farcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Dąube & C 
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C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Oppelik, Gritnangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll 


— w Warszawie: Reichmann & Frendler, 


CENA OGLOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za j- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsca 80 ot. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 80 ct. 


niemałą czyni ujmę a liczne wyrządza 
|szkody, między temi dwie największe: 


Najpierw wierni, nie mając zgoła 
żadnego wpływu i udziału na zarząd 
kościelny, obojętnieją dla społeczności 
kościelnej, a wszelkie obowiązki wzglę. 
dem niej poczytują 2a ciężar niezno- 
Śny i przymusowy. > 

Powtóre więcej jeszcze szkodzi to, 
że w oczach wielu katolików zwłaszcza 
inteligentnych obecna zawisłość Ko- 
ścioła od państwa czyni go jakoby in- 
stytucyą państwową, opierającą się ja- 
koby jedynie na tem poparciu rządo- 
wem, a to ich serca odwraca od Ko- 
ścioła i wiary, lub co najmniej wyradza, 
najszkodliwszą obojętność. 

W obec tych stosunków uważają za 
pożyteczniejsze dla wewnętrznego wzmo- 
enienia się Kościoła, ażeby tenże 
używał najzupełniejszej autonomii, któ- 
rą państwo obywatelom swoim obowią- 
zane przyznać w każdym kierunku, 
a więc tem bardziej w kierunku re- 
ligijnych przekonań, Dodają, że zresztą 
żądanie autonomii Kościoła jest zupeł- 
nie uzasadnione, państwa bowiem przy- 
znają w teoryi i praktyce każdemu oby- 
watelowi wolność wyznania — 
odmawiają jednak całemu katolickie- 
mu wyznaniu wolności samorzą- 
du całej tej społeczności wyznaniowej, 
co raz ostatecznie zmienione być mnsi. 


| 


Obrazki fskalizmy gorzelnianego 


Lwów 22. grudnia. 

Przytaczamy trzeci, również zda- 
rzony, a nie z fantazyi pochwyoony 
obrazek : 

Właściciel gorzelni Y., nie oznaj- 
miwszy ruchu gorzelni w przepisanym 
czasie, skazany zostaje na karę cię ż- 
kiego przestępstwa, a wyno- 
szącą kilka tysięcy guldenów, lub e- 
wentualnie kilka miesięcy ciężkiego 
więzienia, zaostrzonego postami. Z ta- 
kiego ostrego zasądzenia należałoby 
wnosić, że właściciel tej gorzelni pę- 
dził cichaczem wódkę — i pędził tak 
długo, dokąd go na gorącym uczynku 
nie przychwycono, słowem : ke defrau- 
dował przynależne skarbowi państwa 
dochody z opłaty podatku konsumoyj- 
nego, i przez to stał się winnym tak 
ciężkiej zbrodni. 

Lecz nie, — niedopełniono tylko 
formalności. Gorzelnia była w rnchu, 
zdarzyła się atoli okoliczność, przyj- 
mijmy nawet, że z winy gorzelnika, że 


najbardziej zaś stanowczej uznał ce- 


I jak powiedziano — teraz właśnie 


sarz w zeszłorocznej przemowie jaro- |nastała taka chwila pomyślna. Niechaj 
sławskiej, iż dążność do rozwoju sił|o tem pamiętać raczą kierownioy dzia- 
organicznych naszego kraju na pod-|iań sejmu, przewódcy stronnictw, 
stawie samorządu uważa za pożyte- |zwierzchnicy klubów sejmowych! Nie- 


czną i dla ogólnych interesów państwa, chaj wywiąże się szlachetna emulacya | 


duienia życzeń wiernych, należących | opóźniono się z oznajmieniem dalszego 
do Kościoła katolickiego, którzy bez-|ruchu gorzelni i zamiast oznęjmió ta- 
pośrednio lub pośrednio wyrażają w|kowy w żądanym czasie 24 godzin 


tym kierunku swoją wolę. 


przed upływem miesiąca, oznajmiono 


Oczywistą jest rzeczą, Że taki samo- |takowy prawie równocześnie z upły= 
rząd zmieniłby też stosunek zewnętrzny | wem tegoż. 


Kościoła katolickiego do państwa i za- 


Jeżeli zważymy, że oznajmienia ta- 


a wytworzone teraz przez koalicyę | pomiędzy stronnictwami, nie w tym 
parlamentarną we Wiedniu pokojowe |kierunku, kto więcej spraw do zała- 
zbliżenie z najniebezpieczniejszymi iltwienia nie dopuści (bo i takie 
najsilniejszymi przeciwnikami rozsze- |zdarzały się współzawodnictwa), ale 
rzenia samorządu narodowego w na- |które koło sejmowe więcej spraw na- 
szym kraju — z lewicą rajohsratową, |leżycie do załatwiania przygotuje, pra- 
usuwa Ostatnią przeszkodę do spręży- |cowicie i gruntownie je rozpatrzy, i 
zdobędzie się na więcej inicyatywy 


stej akcyi w tym kierunku. 


Nie jest zresztą bez znaczenia i ta prawdziwie płodnej ? 


jeszcze okoliczność, iż, o ile wnosić 


można z różnych oK 
pieczeństwo wojny jest na 
= być może nawet jeszcze na 
rę, uchylone. 
Przeto ciężki 
grzechem nie do darowania, gdyby- 
ŚMY nie potrafili skorzystać Z tak po- 
mylnej chwili, jak teraźniejsza, do 


"miałego działania nad odrodzeniem 
» do pracy intenzywnej, nie PO” 


kraju 


ON 


mn 


— mama 


przeniosły Się z salonu do jadalni, 2 ja- 
dalpi do sieni, Stamtąd na ganek. 
Nareszcie „goście siedli do powozu 
i ruszyli wśród ostatnich okrzyków p%” 
ni domu. 

Panienki wyglądały z za jej pleców. 

Powóz był za bramą, gdy twarz jej 
straciła uprzejmy uśmiech. 

Zwróciła się do córek i Odsapnęła- 

— Dzięki Bogu, że nie zostali na 
kolacyę; ani kawałka mięsa w domu! 
Byłum w takim strachu, Że zanocują- 
Herbaty jak na jeden raz i świece 
wyszły! 

— A gościnnym pokoju si 

z ę 

mąka! — rzekła Józia. AI 

— No, udało się! Byłyście dobrze 
ubrane, a jak prędko wyszłyścje! Bar- 
dzo przyzwoity młody człowięk i przy- 


Spieszyć się nam potrzeba, bo nie 


h okoliczności, niebez-|mamy czasu. Błysła nam ovwilk» po- 
jakiś czas |myślniejsza, umiejmyż z niej korzy- 
lat pa-| stać. Niech zginie galicyjska indolen- 


cya — a gdy z niej się otrząśniemy, 


m byłoby błędem ,! weżmie licho i galicyjską nędzę !,.. 


żeby ojciec przywiózł z miasta wina, że- 
latyny i wanili. Niezawodnie wstąpią, 
wracając. Każemy zrobić lody. 

— Mnie on wcale się nie podobał; 
głowę ma tak ostrzyżoną, jakby był 
łysy! — rzekła Marynia, ruszając ramio- 
nami. 

— Może ładniej nosi włosy Stocki, 
albo Wojnicz ! — ujęła się Józia za dv- 
mniemanym konkurentem. 

— A mnie się zdaje, że on drwił 
z nas! — ozwała się ŹZosia. 

— Drwił? czego? cóż to? zastali 
was przy jakiej prostej robocie, nie 
ubrane ? Albo nieporządnie podano kon- 
fitury? Chyba z ciebie mógł drwić, że 
siedziałaś jak trusia! Wstyd mi zrobi- 
łaśl No, ale o ciebie mniejsza; starsze 
były zupełnie comme il faut. Lecz teraz, 


stojny. Różycki mi mówił, żę chce się moje panny, dosyć gadania. Rozbierzcie 


żenić koniecznie i na poga się nie 
ogląda, bo fundusz zebrali tam gdzieś 
we Francyi. Uważałam, że bardzo się 
Józi przyglądał, Do twarzy było wam 
w tych sukienkach. Kto wie, może co 
z tego i będzie! Trzeba napisać kartkę, 


się prędko i ruszajcie do roboty. Krowy 
nie dojone, ptactwo nie zebrane, ogórki 
trzeba polewać. Ja muszę pójść do żeń- 
ców. Ach, mój Boże, i masła przemy- 
wać nie skończyłam ! 

— A niechże się mama przebierze | 


pewniałby mu w obecnych czasach nie- |kie przy „opodatkowanin od wyrobu* 
małe korzysci. gdzie wyprodukowany spirytus dokła- 
Wnioskodawcy i obrońcy idei samo- |duie kontroluje i mierzy aparat mier- 
rządu Kościoła wychodzą z tego zapa-|niczy, nie wywierają zd i apye 
trywania, że obecne stanowisko Košoio- {na podatek i są tylko forma porii to 
ła katolickiego do państwa jest tego|takie małe przewinienie, spowodowane 
rodzaju, że odmawia mu powagi należ- | nieznacznem opóźnieniem wniesienia 
nej na podstawie Boskiego ustanowienia | oznajmieni kwalifikować się może 00 
Kościoła. Państwa stały się faktycznie |najwyżej =: karę porządkową, a nie 
a poniekąd prawnie bezwyznaniowemi,|na karę cw kiego przestępstwa, jak to 
i Kościołowi kat. nie przyznają więcej|owa władze awvraka" * bar- 
prerogaty w aniżeli każdemu innemu wy-|dziej, że, ja. a0, Oznaj- 
zuaniu. Mimo to, państwa, zwłaszcza te, |mienia takie sy rmalnością, ®% 
które niegdyś były katolickiami, naby-|czy takowe zostaną po *ne przed upły- 
ły w dawnych wiekach wiele przywi-|wem czy po upływie o» atnich oznaj- 
lejów, udzielonych ım na tej podstawie | mionych 24 godzin, lub też w ciągu 
że współdziałały z Kościołem i wyko-|tychże, to rząd przytem nie jest na 
nywały rządy w duchu Kościołowi żadne straty narażonym, gdyż wszelka 
przychylnym. To współdziałanie i życz- | malwersacya na tej podstawie jest, ab- 
liwość ustały, natomiast przywileje na| solutnie wykluczony. 
ich podstawie nabyte pozostały i spra- Jeżeli dla uzupełnienia i udowo- 
wily, że Kościół katolicki, więcej niż|dnienia naszych poglądów przytóczya 
wszystkie inne społeczności religijne| my tu nieoddzielnie od powyższego, za 
stał się zawisłym od państwa, co mu|raz drugi zupełnie analogiczny wypa- 


— Nie ma 
z dziedzińca. 

Zatrzymała 
bramie, 

— Zosiu, Zosiu! Konfitury, co zo- 
stały, złóż do słoików i na kartce do 
miasta dopisz kilka cytryn; mogą się 
zdać! R4 


czasu! — rzuciła jaż 


me sobie szyją, nierzadko same w ku- 
chni zajęte, obywają się bez służącej i 
klucznicy. Matka zastępuje gospodarza, 
bo mąż wiecznie na bryczee. Pracowite 
to jak mrówki, ograniczone, bo biedne, 
ale z gruntu zacne. 

— I nawet ładne! — dodał Kostuś, 
ustępując wobec tych argumentów, 

— Ta Józia w sam raz dla ciebie, 
Miałbyś skarb gospodynię ! ` 


się raz jeszcze przy 


A tymczasem siwki Różyckiego m 


sowały raźno w stronę miasteczka 


— No, a tu w której się zakochałeś? 
— spytał pan Erazm Kostusia, 


+= Te stanowczo zostawię wszystkie 

miejscowym amatorom domowego drobiu! 
— odparł chłopak, x 

— To się na nich nie poznałeś. Dzie- 
wczęta poczciwe, pracowite, praktyczne, 
nie zepsute, doskonałe będą żony i 8go- 
spodynie. 

le lalki, żywiące dla wszelkiej 
pracy pogardę ? | 

— Ale, bajki, to taki szyk fałszywy, 
dziwactwo! Ręczę, 0 ledwie byliśmy za 
bramą, jedna poszła do obór, druga do 
ogrodu, trzecia na folwark. Sukienki sa- 


Kostuś umilkł, zapalił papierosa i po- 
czął gwizdać. 

— Nie — rzekł po namyśle — już 
wolę tę małą, która nie posiada talen= 
tów. 

Pan Erazm zaśmiał się dyskretnie 
pod wąsami. 

— Ten, to chyba starym kawalerem 
nie skończy. Ale czy nie przejdzie na 
islamizm, za to nie dam trzech groszy ! 
— pomyślał w duchu. 


C. d. a. 


e... 
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-ĖS 
dek i z temi samemi okolicznościami— 


lecz w innej dyrekcyi skarbu zdarzo 
ny, i zaznaczymy, że ta druga władza 
skarbowa podyktowała gorzelnikowi za 
takie samo przewinienie tyl- 
ko karę porządkową w kwo- 
cie 5 zł., podczas gdy — powtarzamy 
— tamta władza zasądziła gorzelnika 
za podobne przewinienie jako cięż- 
kiego zbrodniarza, to co do 
słusznego postąpienia jednej, a gnębie- 
nia gorzelń ze strony drugiej takiej 
władzy, nie potrzeba nam dodawać ża- 
dnych komentarzy. Zwróćmy się teraz 
do magazynów wojskowych. 

W duchu ustawy — jak wiemy — 
przedsiębiorca gorzelni nie jest wła- 
ścicielem wódki tak długo, jak długo 
na niej podatek cięży, lecz tylko jest 
jej bezpłatnym dozorcą, dozorcą gwa- 
rantującym rządowi za całość jego na- 
leżytości podatkowej. To złe, nie by- 
łoby jeszcze może tak wielkiem złem, 
gdyby go znowu samo wykonywanie 
ustawy przez funkcyonaryuszów skar- 
bowych nie pogorszało i właściciela 
dozorcę wódki, oprócz wielu innych 
nieprzyjemności, j9szcze nieraz na 
da dgwe a niesłuszne kary i opłaty 
nie skazy wało. 

Dzieje się to w sposób następują- 
cy: Kontrole skarbowe mają obowią- 
zek sprawdzać co miesiąca zapasy 
okowity, przyczem „znaleziony uby- 
tek i tak samo „znalezioną* nadwyż- 
kę, jeżeli takowa lub takowy 59%, o- 

lnej ilości zapasu nie przekracza, 
do wyrównania przy rachunku ro- 
cznym notują. Ale jeżeli znachodzi 
sią ubytek lub nadwyżka po nad 67/,, 
natenczas ten pierwszy do natych- 
miastowej opłaty przekaznją, a tę 
drugą do przychodu magazynowego 
dopisują. To pierwsze zastrzeżenie by- 
łoby słusznem, gdyby towarzysząca 
temuż klauzula (5%) nie czyniła z 
tego przepisu, dosyć często „narzędzia 
niesprawiedliwości*. Poznajmy fakt, 
jaki w tym kierunku przytoczymy, a 
przekonamy się o tem. 

W pewnej gorzelni sprawdzano za- 
pasy spirytusu przez kilka miesięcy z 
rzędu zawsze mylnie na „minus* ni- 
żej 60/,, a to tak długo, dokąd takowe 
razem 50 i kilka hektolitrów spirytu- 
su nie wyniosły. Właściciel gorzelni 
zaniepokojony temi ciągłemi decesa- 
mi, zarządził dokładny przemiar całe- 
go zapasu spirytusu, przyczem się 
Okazało, że ani kropla niemal spiry- 
tusu w magazynie nie brakuje, lecz 
że kufy były przez straż błędnie wy- 
mierzone i pocechowane. Straż skar- 
bowa przekonawszy się o tym swym 
błędzie, wpisała przy następnym obra- 
chunku prawdziwy ten zapas do ra 
chunków i zdawało się, że rzecz skoń- 
czona; nie zastanawiano się bowiem 
nad k.auzulą w przytoczonych wyżej 
przepisach gorzelnianych, że nadwyż- 
ki nad 5 mają być do dcchodu wcią- 
gnięte. 

Na podstawie więc tego przepisu 
doliczono właścicielowi znalezioną nad- 
wyżkę 50 i kilka hektolitrów spirytu- 
su jako przekraczających 5%, ogólne 
go zapasu do dochodu a powstałe z 
winy straży skarbowej przez fałszywe 
wymierzanie kuf (zawsze na mniej) 
ubytki w ilości 60 i kilka hektolitrów 
jako nie mające żadnego pokrycia, 
przekazano właścicielowi do natych- 
miastowej opłaty. Tak więc za myłki 
lub nieudolność organów skarbowych, 
musiał właściciel gorzelni w tym wy- 
padku zapłacić tytułem podatku kon- 
sumcyjnego blisko 2000 zł., nie lcząc 
innych kosztów, straty czasu i nie- 
przyjemności z protokołami i rekur- 
sami połączonych. 

Dodać nam tu wypada, że wspo- 
mniane kufy były mierzone patentowa- 
Bą i urzędową miarą „Matjevitsa* na 
której nikt ze strony właściciela, jako 
specyalnie do urzędowego użytku tylko 
zastrzeżonej, się nie rozumiał, a właści- 
ciel jako takiej patentowanej i urzędo- 
wej mierze, musiał wierzyć. 

Przestając na tym autentycznym 
przykładzie co do rachunków magazy- 
nowych, które prawie wszędzie mniej 
lub więcej krzywdząco na stronę przed- 
siębiorcy się praktykują, przejdziemy 
w przyszłym numerze do innej, równie 
ważnej, a dotąd nie uregulowanej kwe- 
styi, a mianowicie: Mierzenia apara- 
tami mierniczemi. ka 


Z Królestwa Polskiego. 


(Korespondencya własna Gae. N*".) 
Warszawa d. 19. grudnia. 
(Gwiazdka. — Owies i myszy. — Z prowincji. 
Charskterystyczne zajście w Grodnie. — Cenzura 
i śpiewy historyczne Niemcewicza. — Cenzura 
pisma humorystycznego.; 

Zaledwie onegduj wysłałem korespon- 
dencyę a już dzisiuj siadam, ażeby do- 
nieść o nowych faktach, nowych tragi- 
komedyach, jakie tutaj Się rozgrywają, 

Gwiazuka się zbliża, a zwyczaj. m — 
niemał na świecie całym przyjętym — 
jest rozdawanie t. zw. gratyfikucyj. Otrzy- 
mują je niety!ko „biali murzyni* iusty- 
tucyj prywatnych, ale i instyturyj Tzą- 
dowych, w których na ten cel są prze- 
znączone pewne fundusze. I tak w ar- 
chiwum akt dawnych urzędnicy, stoso- 
wnie do uzuania dyrektora, otrz) mują 
tę gwiazdkę z funduszów zebranych Z 
opłat za przepisywanie aktów osobom 
prywatnym ; profesorowie szkół gimna- 
zyalnych z wnoszonych przez uczniów 
wpisów ; urzędnicy zarządu komunikacyi 
lądowej i wodnej z funduszów tak zw. 
„oszczędnościowych* itp. Jedni jedynie 
profesorowie instytutu głuchoniemych i 
oeiemniałych są pozbawieni tego ducho- 
du, aczkolwiek istnieje fundusz przezna- 
czony na ten cel 14.000 rubli. Gdzie się 
jednak procenta od niego podziewają — 
„Boh znajet i generał Dreń!* 

Tak to gospodarują nasi „najserde- 
ezmiejsi* | Cheąc dać wam jednak poję- 
eie 0 ich poczuciu „uczciwosci*, sięgnę 
pamięcią w czasy uieodległe i opowiem 
jeden z drobniejszych fakcików. W twier- 
dzy Iwangród od lut kilkunastu, jak wy- 


kazywał dokładny spis podpisany przez 
generałów, winno się było znajdować na 
składzie saniego tylko owsa około 60.000 
czetwerti. W początkach tego roku przy- 
szła fantazya w Petersburgu Zrobić re- 
wizyę. Potajemnie zjechano do fortecy, 
przemierzono znajdujące Się na składzie 
ziarno i okazało się, Że owsa jest... 20 
tysięcy czetwerti, ä zinnego zboża tylk 
uiezuaczna ilość... pszenicy! Komendant 
fortecy dostał „wygawor”, który jednak 
z czasem cofnięto, albowiem jasno jak 
na dłoni wszystkim wytłómaczył, że 
ziarno było, tylko... myszy je zjadły! 
Jak wam się podobają te... myszy? — 
Wario za pieniądze je pokazywać, a 
przedsiębiorca, k'óryby zechciał wziąć je 
w antrepryzę, niezły interesby zrobił | 

Donosiłem wam o kościele w Silwa- 
nowcach pod Soposkiniami — dziś za- 
wdzięczając temu, iż dni kilka w miej- 
s owości tej przebywałem, mogę słów 
kilka dorzucić o tem, jak to tam postę- 
poja z ludem wiejskim. ! 

O panującym ucisku unitów sądzę, 
że nie potrzebuję się rozpisywać, — sto- 
sunki pod tym względem panują rozpa- 
ezliwe Proboszcza, a właściwie t. zw. 
administratora, którejkolwiek okolicznej 
parafii za najdrobniejsze przekroczenie 
przenoszą na inne miejsce. Serce się 
kraje na widok jak ci księża mieszkaja! 
W kilku zimnych, brudnych izdebkach, 
przez ktorych dachy woda przecieka, 
nie znajdziesz nic, krom kilku drewnia- 
nych stołków, ławki pod ścianą, nakrytej 
zniszczonym kilimkiem, stołu na krzyża- 
kach i tapczanu. Ksiądz bowiem tutej- 
szy wszelkiej wygody odmówić sobie 
musi, bo wie, kiedy przyszedł, ale nie 
wie, kiedy odejdzie, Każdego dnia, każ- 
dej godziny spodziewać się może prze- 
niesienia i to za to, że dnia tego a tego 
był w kościele na nabożeństwie.. unita! 
Księdza p zenoszą s:mowolnie, bez od- 
noszenia się nawet do konsystorza, po- 
zcstawiając parafię bez opieki ducho- 
wnej! 

Wobec takich stosunków niedziw, że 
ochota do wszystkiego odchodzi — a pp. 
„naczelnicy“ robią, co im się podoba. 
Obywatel ziemski tutaj zaprawdę nielada 
musi mieć głowę, ażeby mógł wybrnąć 
ze wszystkich opałów. ! rzedew-zystkiem 
bowiem gospodarstwo, zawdzięczająe nad- 
miernej ilości świąt, znacznie szwankuje. 
Ludność tutejsza, oprócz Świąt przepisa- 
nych kalendarzem rzy nisko - katolickim, 
obchodzi z wyższego rozkazu święta ka- 
lendurza greckiego, a nadto pod karą 
nie wolno w polu pracować w dnie 
świat dworskich. W wilię dnia takiego 
zjawia się we dworze i we wsi Żandarm, 
który żupowiada o Święcie, przypomina- 
Jąc, że każdy, kto zajmie się robotą a 
nie pójdzie uo kościoła pomodl.ć się za 
cura, ulegnie surowej karze. 

Włócząc się po ulicy, słyszałem zno- 
wu taki fakt godny zaznaczenia. Jak 
wiecie zapewne, w Grodnie jest zabro- 
nione pod kurą używanie języka polskie- 
go w miejscach publicznych. Rozporza- 
dzenie to było właśnie przyczyną zajścia 
neder charukterystycznego. 

Do jednego z oficerow, Polaka, pułku 
dragonów, stojącegu w Grodnie, przyby- 
ła matka z jego siostrą Naturalną rze- 
czą, iż ów wficer z matką i siostrą roz- 
mawiał po polsku. Usłyszał to jeden z 
jego kolegów, 1 nie omieszkuł donieść o 
tem przełożonej władzy. Polak dostał 
dymisyę, ule... co robią inni oficerowie. 
Oio na pożegnanie ustępującego z armii 
oficera, wydają obiad, zapraszają nań o- 
wego oficera... denuneyauta i poczynając 
od pułkownika a skończywszy na pra- 
porszczyku, wszyscy bez wyjątku silą 
się ażeby mówić po... polsku! Gdy o- 
biad się skończył, jedeu z uczestuików 
podchodzi 
SZĄ, 
tem co słyszał na obiedzie. 
W ciągu dni trzech oficera-denuucyanta 
w pułku nie było. Podał się sam bieda- 
czek do dymisyi ! 


Tyle na dziś, — do następnego listu 
pozostawiam inne, nie mniej ciekawe 
szczegóły, powracam zaś natomiast do... 
Warszawy, a właściwie do siosuków cen- 
zuralnych wobec wydawnictw polskich. 

W Petersburgu nakładem usięgarni 
Rymowicza wyszły „Spiewy historyczne” 
Niemcewicza, Ocenzurowane i zatwier- 
dzone przez cenzurę petersburską. Co 
na to powiecie, że o wyjściu tej ksią'ki, 
ogłoszeń w pismach warszawskich czy 
nić nie można? A «la czego? Oto dla 
prostej przy: zyny, że jak twierdzi war- 
SZawska cenzura, SĄ tam rzeczy niecen- 
zuralne. Nie dość Jednak, że ogłaszać 
nie wolno, ale jeśli chce się Ją sprowa- 
dzić to cenzura... konfiskuje ! 

W tych dniach miał miejsce fakt 
taki. P. X. będąc za granica, nabył tam 
wyżwspomauianą książkę i wraz w% iune- 
mi przywiózł do Warszawy. Na komo- 
rze książki odesłano do ceuzury — a tu 
skonfiskowano „Spiewy.* Pyta się dla- 
czego, a p. Dragomireckij, cenzor prze- 
znaczony do przyjmowania i przegląda- 
nia książek nadeszłych z z-granicy, da- 
Je taką odpowiedź: „Widzi pan — ie 
„opiewy* puścił Petersburg, „le my nie 
możemy, bo tu są wiersze bardzo pa- 
tryotyczne, których aprobować num nie 
wolno; zresztą to nasz jest obowiązek I 
Naszym Zadaniem bowiem właściwie nie 
jest cenzurowanie, leez wyszukiwanie 
rzeczy, DIezgoduych z „naszym* duchem 


i ich konfiskowane je 
A teraz ze Świata... - 


żeby zechciał donieść władzy o 
Tableauz ! 


Jelno z pism Rumorystycznych, ko- 
rzystając z tego, Iż wiele osób obecnie 
wnosi podania 0 Zmianę nazwiska, po- 
dało do cenzury takt dowcip, _ Dowia- 
iż pp. Gebethner i Wolff 
podali prośbę 0 zmianę nazwiską Wolff 
na Wilczyński (od wilka), a Gebethner 
na Modliński (Gebetb — modlitwa)“ 
Cenzor czytając nazwisko Modliński, 
Nowogeorgiew ski. 
redaktora g. 


dujemy się, 


przekreśla je i pisze: N 
Nie pomogły tłumaczenia 
wego pisma humorystycznego ; pe Cenzor 
wciąż utrzymywał, iż Modliński ma po- 
chodzić od Modlina (forteca), ktora u- 
rzędownie zwie się teraz Nowogeor- 


giewsk | 


do oficera-denuncyunią pro: | 


GAZETA NARODOWA z Soboty dni» 23 Gruduia 1598. 


Oj! naiwności ludzka 
ty nia jest zdolna !! 

Stan zdrowia Hurki z dniem każdym 
się polepsza. Pomimo dni słolnych, ka- 
żdodziennie przejeżdża się karetą wraz 
ze swą małżonką w godzina*h południo- 
wych Krakowskiem przedinieściem, No- 
wym Swiatem i Alejami Ujazdowskiemi, 
powracając do zamku około godz. Ż. po- 
południu. 


-- do czegoś 


Konsystorz tarnowski 
i Związek chłopski. 


Związek strounietwa chłopskiego 
wniósł w zeszłym miesiącu pismo do 
konsystorza biskupiego w Tarnowie, 
w którem donosząc o swem powstaniu 
i uchwale walnego zgromadzenia, iż 
Wicniec i Pszczółka, redagowane przez 
ks. Stojałowskiego, są organami tegoż 
stronnictwa, tak dalej prosił: 

„Gdy jednak przeciw tym pismom 
i ich redaktorowi ks. Stojałowskiemu 
wystąpiło duchowieństwo w poszcze- 
gólnych dekanatach z oświadczenia- 
mi, potępiając jego działalność i ogło- 
szone w jego pismach poglądy doty- 
czące spraw wiary i moralności, prze- 
to nie wiemy obecnie jak w tej spra 
wie dalej postąpić nam rależy i nie 
chcąc z jednej strony czynić ks. S. ja 
kichkolwiek zarzutów bez podstawy 
— z drugiej zaś pragnąc, aby reda- 
ktor pisma przyjętego zą organ na- 
szego związku stał niezachwianie na 
opoce św. rz. kat. kościoła, — udaje- 
my się do Wasz-j Przewielebności z 
prośbą o pouczenie nas i zawyroko- 
wanie, czy wyż wymienione pisma i ich 
tendencyi nie sprzeciwiają się dogma- 
tom naszej św. wiary i moralności — 
czyli też są przez kościół za błędne 
uznane i potępione“, 

Na pi mo to, jak się dowiadujemy, 
z Kurendy z d. 18 bm. odpowiedział 
konsystorz : 

„Pisemek Wieniec, Pszczółka i Dswon 
nie możemy za organ związku stron 
nictwa chłopskiego polecić. Tem mniej 
wolno to uczynić, gdyż całe ducho- 
wieństwo dyecezyi naszej w protesta- 
cyach swoich, które ogłosiło w powa- 
żnych dziennikach krajowych i w Ga- 
zecie kościelnej, zarzuca wspomnionym 
pisemkom dążności niebezpieczne dla 
ustroju naszego społecznego, a sami 
przekonaliśmy się, że redaktor ich 
podniecał czytelników swoich prze- 


ciw powadze władzy, Wskutek | 


tych objawów ze strony duchowień- 
stwa, tudzież poniewierania powagi 
biskupi tej prowincył j 
pod przewodnictwem ks. metropolity i 
arcybiskupa, postanowili wnieść 
do św. Kongregacyt Indeksu, której | 


, 


sam namiestnik Xsów prezyduje, ża-| 
łobę przeciw owym pisemkom. Ró-/ 
wnocześuie zaś wydali wspólny list, 
pasterski do wiernych swoich dy - 140) 
cyj. zabrauiający czytać, trzym 

popierać owe pisemka. Z tego s — „-| 
wny zarząd pozna, że prośbie jez. nie! 
możemy zadość uczynić. i 

Względem „stronnictwa chłopskie- 
go*, dla którego p. poseł Potoezek w 
imieniu zarządu prosi o błogosławień- 
stwo, sumienie nasze | pragnienie zgo 
dy i jedności w społeczeństwie nasze-, 
go kraju, nakazują nam przedstawić 
panu przewoduiczącema 1 członkom 
zarząda uwagi uustępujące: 

Na podstawiv ustaw zasadniczych, 
które w muszej monarchii od tylu łat 
weszły w życie, wszyscy obywatele 
ausiryackiego państwa są równi wo- 


więcej. Z natnry naszego kraju ogro- 


mna część obywateli równych przed | 


prawem, należy do stanu rolniczego, 
Wszyscy zaś czy księża, czy rolnicy 
bogatsi, lub ubodzy, czy w urzędach 
pracujący, czy uczeni, stanowimy je- 
den polski lud. Takie stosunki panują 
w Poznańskiem, w Królestwie, 


ski. Ta jedność ludu polskiego na roli 
pracującego, wiarą świętą ożywianego 
1 silnego, jest jedyną rękojmią siły i 
oporu przeciwko potęgom schizmy, 
protestantyzmu, socyalizmu i nihih- 
zmu. Te potęgi piekielne znają to do- 
brze, i dlatego wszelkiemi sposobami 
niweczą tę solidarność między bogat- 
szymi a włościanami. Czego to Mo- 
skwu przez socyalistycznie usposobio- 
nych rządców swoich nie dokazywała 
w Królestwie i w zabranych prowin- 
cyach, aby rozbić łączność między 
włościanami a bogatszymi posiadacza- 
mi? A jeduak mimo najwstrętniej- 
szych pokus i agitacyj nie udało się 
jej rozerwać owego węzła, który utwo 
rzony zoztał od wieków między chło- 
pem a właściculem większych ob 
szarów. 

Kto utworzył tę związkę Świętą i 
dlatego tak silną? Wiara katolicka, 
Kosciol nauczający, Sakramentas św, 
wspólna nmiedoła, wspólne dzieje, raz 
chwałą okryte, drugi raz w klęski ob- 
fite. Ta solidarność wszędzie znalazła 
poklask, wszędzie chlubą jest narodu 
polskiego. A namiestnik Chrystusów 
nieśmiertelnej chwały Leon PP. XIIL., 
błogosławiąc pielgrzymkom polskim nie 
rozróżniał między właścicielem boga- 
tym, a włościaninem ubogim, lecz wszy- 
stkich jako jeden naród polski stano- 
wiących, do serca swego przytulił, przy- 
tuliwszy błogosławił. 4 i 

Chciejcie z tego zrobió wniosek, 
że zamierzony przez zawiązanie stron- 
uictwa chłopskiego rozdział na chło- 
pów i panów, sprzeciwia się za- 
sadom wiary świętej, Kościoła kato- 
liekisgo, naukom 1 dziejom narodu 
polskiego. Wszak na polach bitwy o 
niepodległość swoją miał naród nasz 
w szeregach walczących nietylko wiel- 
kich fortun posiadaczy ale i włościan. 
Wojny Kościuszkowskie, wojny z r. 
1831 i 1863 świadczą o tem jawnie 
l głośno wołają, żeśmy wszyscy sy- 
nami jednej Ojczyzny polskiej, tak ja- 


lwowskiej, ! 


| który 


ec prawa, czy mniej posiadają, czy | Nie 


na | 
Litwie i w innych prowincyach Pol-! 


keśmy synami jednej Matki Kościoła 
świętego. Odwróćcie się tedy od fal- 
szywych mistrzów, którzy wam -pod- 
suwają ten rozdział. Z tego rozdziału, 
z tej odrębności skorzystaliby tylko 
socyaliści i nihiliści, których utrzymu- 
je masonerya tajnymi funduszami, aby 
krzewili między nami rozterkę 1 roz- 
dwojenie i użyli nas ku swoim eelom 
rewolucyjnym. Czy sądzicie, że ów 
rozdział nie stałby się przyczyną roz- 
terki między wami a tymi, którzy Z0- 
staną po za związkiem, a są uboższy” 
mi od was? Czy myślicie, że nauki 
socyalistyczne 1 komunistyczne Nie 
wdarłyby się do związku, aby zniwe- 
czyć przyrodzona i boskiem przykaza- 
niem uświęcone prawa własności 1 
dziedzictwa ? 

Czytamy $ 6 ustaw związku, że do 
stronnictwa chłopskiego każdy oby- 
watel austryacki religii chrześcijańsko- 
katolickiej może należeć, jeśli od za- 
rządu uzyska przyjęcie, ale dodano 
tam, że może być nieprzyjętym bez 
podania powodów. Ten warunek od- 
straszy niejednego od przystąpienia 
do waszego związku. Wiemy od ka- 
płanów, że ten $ 6 wstrzymuje ich 
mimo szczerej chęci radzenia wspól- 
nego nad osiągnięciem celów w $ 2 
wymienionych od zgłoszenia się do 
związku. Czy związek na tem zyska, 
gdy zasiędą w stronnietwie sami wło- 
ścianie, z pomin ęciem bogatszych są- 
siadów i kapłanów, którzy przecie 
mają i teoretyczne i praktyczne wia- 
domości i doświadczenie w sprawach 
gospodarskich i przemysłowych? Są 
dzimy że na to pytanie chyba zaśle- 
piony uprzedzeniem potakująco odpo- 
wie. Właśnie przystąpienie kapłanów 
i bogatszych właścicieli podniosłoby 
znaczenie związku i zniszczyłoby nie- 
ufność ku niemu, która się mimowoli 
budzi w każdym człowieku zdrowo 
myślącym, a nadto do pomyślności 
związku łatwiej przyczynić się mogą- 
cym. 

Moi drodzy ! pomnijcie, że naród 
polski, tylko we wspólnem wszystkich 
warstw społecznych zjednoczeniu znaj- 
dzie odporną silę przeciwko potęgum, 
które nieusiannie godzą na zniszczenie 


Malarkiewicz, Julian Charmaz i Edward 
Rękas. 

Przeniesieni na etat 
z pułków galicyjskich poruczniey;: Kdward 
Pellizaro, Adolf Langer, lekarz dr. Józef 
Rudrof, porucznik Edward Feikus, Juliusz 
Koehler. Do szkoły kadeekiej w Łobzowie: 
major Alfred Scheinpflug, kapitan Edward 
Schneider, porucznicy Piotr Schónhófer, Wil- 
helm Schickedanz, Albert 'Toffl, Edward 
Wimmer, Leopold Faułand, Maksymilian 
Reymann, Franciszek Krepl i Robert Lan- 
ger; podporucznicy Paweł Messner i Erwin 
Elavacy, tudzież lekarz pułkowy Henryk 
Fritsch. 

Do innych szkół kadeckich: porucznik 
Karol Krebs, kapitan Severus Laubenfeld, 
porucznicy Schenk, Markart i Merta, kapi- 
tauowie Fux i Stary, rotmistrze Karol Swo- 
getyński i Michał Szeparowicz. 

Do rezerwy przydzielony proboszcz 8zpi- 
talu przemyskiego Józef Schmidt, ponieważ 
objął probostwo rzymsko-katol. w Czerniow- 
cach. l 

Fgzamin fizykacki złożyli na wszech- 
nicy Jagiellońskiej doktorowie medycyny : 
Antoni Filimowski, Wiktor Legeżyński i 
Franciszek Stokłosiński. 

Domeny państwowe. Od. 1. stycznia 
1894 utworzone zostana dwa zupełnie sa- 
moistne oddziały dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie pod prezydyum na- 
miestnika z zekresem działania terytoryalnie 
odgraniczonym. 

I. Oddział dyrekcyjny składa się z 2 
okręgów nspekcyjnych, obejmujących na- 
stępujące ogręgi gospodareze: Niepołomice, 
Stanisławice, Groblę, Gawłówek, Warzyce, 
Muszynę, Snietnicę, Uszew, Stary Sącz, Do- 
bromil, Starzawę. Berehy, Michowę, Mizuń, 
Rachiń, Turzę Wielką, Łopiankę, Suchodół. 
Bolechów, Taniawę, Holanicę, Lisowice, Dro- 
hobycz, Dobrohostów, Tustanowice, Nahu- 
jowice, 

IT. Oddział dyrekcyjny składa się ró- 
wnież z dwóch okręgów inspekeyjnych, o- 
bejmujących następujące okręgi gospodar- 
«ze; Kalusz, Rypiankę, Krasnę, Niebyłów, 
Jasień, Htyniawę Półn., Hryniawę Połudn., 
Jawornik, Kuty, Kosów, Utoropy, Peczeni- 
żyn, Młodziatyn, Kniaźdwór, Jabłonów, De- 
latyn, Dorę, Osławy, Nadwórnę, Zielonę, 
Rafajłowę, Mikuliczyn, Tartarów, Worochtę, 

Zwraczmy uwagę czytelników na- 


szkół kadeckich 


jego. Wszyscy my jakiegokolwiek sta- |szych na ogłoszenie od wydawnictwa, po 
nu i powołania stanowimy polski lud. | mieszczone na czele dzisiejszego numeru. 


A biada temu, który go che rozdzielić 
i siłę jego rozdrobnić!! 

Patrzcie na duchowieństwo nasze, 
Wyszło jak ja biskup Wasz, z pod 
strzechy mieszczańskiej, albo wieśnia- 
czej. Nie tracimy szacunką dla tej 
strzechy, ani też, jeśli wiernie służy- 
my Bogu i Kościołowi — nie dozna- 
jemy lekceważenia od bogatych. My 
kapłani nie żałujemy dla włościańskich 
i małomiejskich studentów znacznych 
ofiar na utrzymanie ich w tutejszej 
bursie, Czytajcie sprawozdania roczne, 


(a znajdziecie, że tego roku wychowuje 


się w tej bursie 34 studentów włościan, 
a 39 z małomiejskich rzemieślników. 
"st z większych posiadaczy kuiłkn do- 
rodziejów, którzy darami wspierają 
bursę. I dziś kapłan, j 
ofiar na ten zakład dla bieduej dzie- 
twy, ohcąc wstąpić do stronnictwa, m't- 


stronnictwa i narużać się na odtrące- 
nie. Alb» właściciel bogaty, u życzi! 


zywy. 

Biada narcdowi każdómn, który w 
swem łonie rozwija rozdwojenie i roz- 
terkę, bu odstępuje od Docha Bożego, 
jest Bogiem miłości i jedności. 
Syn Boży uczynił uas synami Bożymi, 


który nie żałuje | 


| Zarazem donesimy, że udało nam się uzy- 
skać do fejletonu działu historycznego dłuż- 
szą pracę p. Stanisława Pepłowskiego 
p. n. „Powstanie Kościuszkowskie*, 
Zabawy w szkole. Ministerstwv oświa- 
ty wydało rozporządzenie, mocą którego Za- 
rządy Szkół średnich mają obowiązek obmy- 
ślać regularne, pod okiem nauczycieli odby- 
wające się zabawy dla miodzieży szkolnej, 
na co potrzebnych wydatków o ile ich nie 
pokryją gminy albo stowarzyszenia prywa- 
tne dostarczy opłata, którą szkoły pobierać 


[bedą od zamożniejszych uczniów po ðQ ct, 
ł 


na początku roku szkolnego. obok datku na 
zbiory naukowe. = 
Wenta gospodarska, urządzona w sali 
„Sokola“ przez p. namiestnikową br. Ba- 
deniewą trwała wczoraj wśród wielkieg. 
ożywieniu handlowego i towarzyskiego od 3 


| popołudniu do późnego wieczora. Po za sto- 


tami 


z wszelaką dziczyzną, z mnóstwem 


,siałby się poddać pod cenzurę związku | pobitych cpierzonych i czworonożuych stwo- 


racó, z buteryami wyrobów protegowanych 
| przez Bachusa i Dycnizosa zasiadły panie: 


owy dla buray, miałby doznać eksklu- Brutkowske, UGubrynowiczowa z pną Chrza- 


'nowską i Wernerowa Zastępstwo bogini 
(Fortuny oljędy przy „koszach szczęścia" 
jpunie: br. Jerzowa Borkowska Machekowa, 
Marchwicka, Metzgerowa, Michalska z pną 


j Wezelakówną, Młoduicka z córką, Osber- 


gerowu, Painasowa i Wiczkowska. Rządy 


bracią swoją i współdziedzicami króle |pud spokojuą armią lalek sprawowała hr. 


stwa swego, uczynił nas jeduem cia- 
łem, którego głowę Ou sam stanowi. 
olciejnie tedy w sprawach, które 
nas wszystkich zarówno obchodzą, ro- 
bić podziału i wyłączać się od innych 
obywateli świeckich i duchownych. — 
Wtedy spełnicie cel w §. 2. wyrażony, 
a wówczas nie odmówimy poparcia na- 
szego dla stronnictwa i będziemy bło- 
gosławić mu. 

O zmianę ustawy konkurencyjnej — 
Bóg widzi — nienstannie kołatamy do 
Rady państwa, nietylko w drodze urzę: 
dowej, ale i przez naszych posłów. ka- 
noników ks. Ruczkę i ks. dr. Adama 
Kopycińskiego, którzy w Kole polskiem, 
w prezydyum Rady państwa przelsta- 
wiają konieczność tej zmiany, nad wy- 
raz wszelki słusznej 1 sprawiediiwej, 
Obecnie znowu przedstawiamy TZeczo- 
nym posłom postulaty wasze, które 
uważamy za NASZE 1 całego duchowień- 
stwa. AMA 

Bóg pokoju i miłości niechaj z wa- 
mi będzie i natchnie was do przy- 
jęcia uwag 1 rad naszych paster 
skiob.* 


KRONIKA. 
tww sys, 29. grudnia. 


Japis! Osobiste. P. minister Apr li- 
nary Jaworski przejechał wczoraj z Wie- 
dnia przez Kraków j Lwów do Skwarzawy. 

OdzuaezżeDie, Referent salinarny w ga- 
licyjskiej krajowej qyrekcyi skarbu p. Mau- 
rycy Postel Otrzymał przy sposobności przej- 
ścia w stan Spoczynky tytuł i charakter 
radcy dworu. 

MiauoWANIĄ, Tnżynierami w państwo- 
wej służbie budowniętwa w Galicyi miano- 
wani adjunkci bndownictwa: Władysław Piż, 
Leon BartaroWicz i Teofil Michał Dunajo- 
wicz. nf 

Starszymi INżynjierami mianowani inży- 
nierowie Władysław Gajorski i Waleryan 
Piel. 

VA armil. W rezerwie prowiantury w 
komendach galicyjskich zamianowani akce- 
sistami: Nataniel Chomieki, Ryszard Zweig, 
Włodzimierz Raczek, Jau  Hojwanowiez, 
Wincenty Reinl, Hugo Hruda, Władysław 
Kuczkowski, Władysław Rumler, August 
Dames i Franciszek Wittek. Nadto odko- 
menderowani do prowjantury komend w Ga- 


liepi: oficyał Rudolf Hajek, akcesista Bazyli 


Badenianka a sprawowała tak. Że opusz- 
czonu przes wszystkich swych żołnierzy 
Bamutua pozostała ma placu boju. A o to 
właśnie chodziło. Uprzyjemnić pięknym na- 
szym gosposiotn niemiłą rozłąkę z koronami 
i złotymi waluty austryackiej staruł Się p 
Roll, pod którego batuty wygrywała n 
ka 8U pp. Najnowsze utwory MUZYCZ 
skończył dopiero wtedy, gdy już We 2 

y 5, gdy już na stołach 
nie ule było do sprzedania. 

„A0neert urządzony 10 bm. na zasi- 
lenie funduszu gwiazdki dla dziatwy nie- 
zamożnej służby kolei państwowych, przy- 
niósł dochodu 706 zł., po odtrąceniu wy- 
datków 20] zł, pozostaje czystego dochodu 
505 zł., która tw kwota odesłaną zostala 
na Wspomniany cel do kasy dyrekcyi ruchu 
we Lwowie. Zdając sprawę Z finansowego 
wyniku tego koncertu, paczuwam się ró- 
wnocześnie do miłego obowiązku złożenia 
serdecznego podziękowunia wszystkim tym, 
którzy się tak chętnie i bezinteresownie 
przyczynili do uświetnienia koncertu, a mia- 
nowicie paniom: Szlezygierównie i Sienni- 
ckiej, tudzież panom: Niewiadomskiemu, 
Chmielińskiewwu, Borkowskiemu i Pollakowi 
i towarzystwu Śpiewackiemu „Lutnia“, na- 
stępnie paniom I panom komitetowym za 
gorliwe i skuteczne poparcie moich starań, 
Kównież serdeczne dzięki składam za za- 
warte w powyżej wykazanym przychodzie 
naddatki; od Jego ck. Wysokości Najdo- 
stojniejszego arcyrsięcia Leopolda Salwa- 
tora 26 zł, od JO, pani namiestnikowej hr. 
Budeniowej 15 zł., od JO, księżnej Windisch- 
gratz 10 zł, od JE. prezydenta Bilińskiego 
10 zł, od W. pani Róży Agopsowiczowej 
5 zł., od W. pani Heleny Turkułowej 5 zł., 
od W. pani Miecz. Dobrowolskiej 5 zł, od 
W. p. Karola Tuszyńskiego 14 zł. Tekla 
Deymowu. 

Karnawał w r 1894. Bal techników 
stanowczo naznaczony na 3 lutego rp. 

Komlsyę podatkową, oceniającą do- 
chody z domów śródmiejskich dla użytku 
skarbu państwowego, tworzyli Pp. Andrze- 
jowski i Sklepiński, Otóż z powodu lekce- 
ważenia ich orzeczeń przez urzędników admi- 


i i i lnego przez 

nistracyi podatkowej i dowo i 
nich ustanawiania cyfry dochodów, zgi 
obaj ci panowie — jak donosi Kuryer 
Lwowski — mandaty. 


Roch przedśniztecZny. Wczoraj roz- 
poczęła się wreszcie BA dobre „kampania 
przedświąteczna. Place Castrum i- Bernar- 
dyński przemieniły Sie W piękne sosnowe 
gaiki a na Rynkn obok bud z piernikami, 
rozsiedli się handlarze ryb przy pełnych 
beczkach i  baliach. Przed  szopkami 
w Rynku i obok katedry zgromadzenie, na- 


rady i krytyki zachwyconych maleów, oeze- 
kujących niecierpliwie wieczoru wigilijnego. 
Tu słyszysz narzekania na ciężkie czasy, 
wydobywające się z ust szopkarzy, tu ro- 
zmowę o drożyźnie — eo krok coś nowego, 
a wszystko głuchnie wobec nawoływań żyd- 
ków z wózkami, pełnymi jabłek i orzechów. 
W oświeconych sklepach przez lustrzane 
szyby widać ruch ogromny — każdy się 
spieszy — ten waha Się, co ma kupić, wo 
bec ogromnej ilości towarów — tamtego 
znowu odstrasza cena lub elegancya loka- 
lu. W sklepach korzennych gustowne wy- 
stawy wabią i nęcą przechodnia, iż zma- 
szony jest wejść i kupić €0Ś z omszonych 
likierów, przepięknych owoców lub przedniej 
dziczyzny. Ogromnym odbytem cieszą się 
cukiernie. Widać w nich szampany, koniaki 
i wina reńskie dalej piękne Kolekcye zwie- 
rząt-bombonierek i piękne marcypanowe ja- 
rzyny wabią przechodnia i zmuszają przy- 
stanąć i obejrzeć te arcydzieła kunsztu 
cukierniczego. Z księgarń lwowskich bardzo 
imponująco wygląda młoda a ruchliwa fir- 
ma pp. Jakubowskiego i Zadurowicza da- 
lej Seyfartha i Czajkowskiego i Altenber- 
ga. Kto chce nabyć konfekcye damskie i 
męskie musi się zawshać w wyborze, flr- 
my bowiem * Górski i Szydłowski, Wyspiań- 
ski, Machayski, Chlebownik i Gabryel wal- 
czą o palmę pierwszeństwa. Dydyński, Bro- 
milski, Hawranek, Niemojowski, Gorgowicz, 
Baar prezentują się okazale, występując z 
niezliczonymi cackami na drzewka dla na- 
szych milusińskich a Kauczyński i Oberski, 
Henryk Müller, Włodek imponują ogromnym 
wyborem przepięknych zabawek. Dąbrowski, 
Jarzyna, Strzelecki złotemi wyrobami, bry- 
lantami itd. przykuwają oczy widza do prze- 
pięknych okien awoich wystawowych, w 
oknach zaś Pieleekiego i Dzikowskiego obck 
mnóstwa przedmiotów ze sportu myśliwskie- 
go widzimy miliony przecudnych cacek słu- 
żących do ozdoby bióreczek i ścian budna- 
rów pań naszych. Droguerya pod „czerwo- 
nym krzyżem“ reklamuje doskonały puder 
„Marczello* wystawiając olok stosów pude- 
łek z tymże listy pochwalne pp. Marczello, 
Loli, Bett i i. 

Wszystko wre i kipi, ruch zkażdą chwi- 
lą zwiększa się a w sobotę wieczór, gdy 
pierwsza gwiazdka na niebie zaświeci umil- 
knie wszystka jak za dotknięciem różezki 
czarodziejskiej, aby po skończonych świę- 
tach powrócić do monotonnego, szarego po- 
przedniego żyeia. 

Zbytek. Jeden z kuprów lwowskich 
handlujących zabawkami, sprowadził w tych 
dniach parę lalek mówiących, opatrzonych 
wewnątrz aparutam Edisona. Jedna taka 
lalka kosztuje 100 zł. luby to biedakom 
można otrzeć łzy... jedną taką lalką ? 

+ Alek'ander Rudolf, em. kapitan 
strzelców, zmarł po dłuższej chorobie dziś 
w nocy, przeżywszy lat 60. Zmarły cieszył 
się powszechnym szacunkiem dla swych 
wielkich zalet serca i umysłu a Śmierć je- 
go okrywa żałobą między innymi także ro- 
dzinę pp. Krzysztofowiczów. 

S mobójs wo. W sobotę miuioną rza- 
cit się w zamiarze Samobójczym żołnierz 
58 pp. pod kola pociągu kolejowego zdą- 
żającego od Źurawiey ku Przemyślawi i 
postradał życie na miejscu, gdyż koła od. 
eięły głowę od tułowia. W ten sposóh 
stras”ny przeniosło się w Przemyślu do 
wieczności w tym roku już pięciu żoł- 
nierzy. 

Z propsznudy prawosławnej. W 
Litow. eparch. wiedom. piszą: „Na skraju 
gubernil grodzieńskiej, w samym środku lu- 
dności polskiej (!) leży spore miasteczko 
Krynki, mające świątynię prawosławną mu- 
rowaną i kościół drewniany. Prawosławna 
ludność Krynek i wsi granicznych gorliwio 
uczęszcza do świątyni. W przeszłym roku 
odbyło się poświęcenie cerkwi, z powodu 
ukończenia jej naprawy, W liczbie wielu 
ofiar, które na naprawę złożono, nie godzi 
się pominąć znaczniejszej, od  Koaackiego, 
parafiianipa, w ilości rubli 800. Ciekawy 
proces tego daru. Jest to dziełem przypad- 
ku. Sam Bóg kierował umysłem i 
sercem ofiarodawcy. Będąc biednym wło- 
ścianinem i nie mając ani kopiejki przy 
duszy, Kosacki gorliwie uczęszezał do cer- 
kwi; surowo trzyma» się wiary prawosła- 
wnej; całkowicie oddał się Bogu, prosząc 
uby go strzegł na schyłku dni jego, Podo- 
bało się Bogu p zyjąć od starca, oprócz 
skruszonego serci, ofiarę materyalną, żeby 
pokazać teraźniejszemu i pszyszłemu poku- 
leniu, jak wielkie są jego zasługi przed Bo- 
giem. Dla interesu przytaszam sam fakt, 
jakim Sposobem starzec przyszedł do zna- 
cznej sumy. Mieł on bruta ochrzczonego 
w świątyni prawosławnej w Krynkach. Ten 
w dziecinnych latach oddany został na słnż- 
bę do m. Białegostoka; tam wzrósł, zesta- 
rzał się i umarł. W ciągu tego czasu prze- 
Szedł na katolicyzm i umiersjąc, cały swej, 
majątek zapisał na kościoły i *nstytncyp 
kościelne. Brat jego, wspomniany parafii 
nin cerkwi kryn-ckiej, przypadkiem dowie 
dział się o śmit-ci j o zapisie. ldąe 2- 
głosem Opatrzności (!) udaje się ġo 
swego batiuszki (tj. po popa w Krynkach], 
opowiada o wszystkiem i prosi o radę, jakby 
odzyskać choć część majątku brata, obiecu- 
jąc przytem, że efiaruje 800 rubli na cer- 
kiew. Na pozór, sprawa niemożliwa; czy 
można bowiem , wszczynać walki, kiedy 
strona przeciwną: stoi m% grnncie prg- 
wny m? Kapłan, nie mający zwyczaju cą- 
mawiać prośbie swoich parafian, jedzie do 
Biułegostoku, zbira wiadomości o w szysty 
kiem, korzysta z doświadczeń swego życia 
(więc nie pierwszy raz w podobnej sprawie 
agituje!) i energicznie poleca (1) sprawę tę 
juryście. Później nie raz jeszcze wypadł” 
kapłanowi jeździć do Białegostoku i do 
Grodna i odmawiać sobie wielu rzeczy, že- 
by dobra swej owczarni i cerkwi dopilno- 
wać, aż nareszcie sprawa wypadła na ko- 
TŁyść brata żyjącego. Po wygraniu procesu 
Parafanin dał na chwałę Bogu Í wręczył 
kapłanowi obiecane 800 rubli“. Pop oña- 
rowang sumę przyjął i obrócił na sprawie- 
nie nowego ikonostasu do cerkwi, Nie dzi- 
wimy się wcale, że sądy ToSyJskie rozstrzy- 
gnęły sprawę na przekor Prawu i sprawie- 
dliwości; bo pod, rządem rosyjskim już tuki 
zwyczaj, że gdzie zainteresowane jest pra- 
wosławie, tam katolik Musi przegrać. Nie 
dziwimy się także, iż Pop, aczkolwiek wi- 
dział, że sprawa jest niesłuszną, prawom 
przeciwną, podjął SIę przeprowadzić ją, bo 
trudno mu było oprzeć się pokusie, którą 
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sobie upozorował chwałą Bożą. To także 
rzecz gwyczmina, że prawosławie w ziemiach 
polskich żyje prawie wyłącznie z grabieży 
(klasztory, kościoły ziemie i fundusze od- 
bierają się katolikom i oddają na prawo- 
sławie). Diwimy się tylko temu, że organ 
prawosławnej władzy eparehialnej (?) 
uznaje za „głos Opatrzności* prostą, nizką 
namiętność chciwości w Kosackim i twier- 
dzi nadto, że „sam Bóg kierował umysłem 
1 sercem“ jego, gdy pożądał sukcesyi, która 
mu się nie należała. Wiemy, że według po- 
jęć prawosławia rosyjskiego, jest osobny 
„Bóg ruski“. Jeżeli organ eparchialny tego 
Boga ma na myśli i jemu przypisuje akeye 
powyższe, nie mamy nie do nadmienienia; 
ale jeżeli odnosi od Boga chrześcijańskiego, 
musimy powiedzieć, że blnźni podstępnie 
przeciw Niemu. 

Cholera. Chory w Rymanowie, w po- 
wiecie sanockim wyzdrowiał, W całym kra- 
ju przeto nie ma żadnego chorego na cho- 
lerę azyatycką. Wobec tego dalszych biule- 
tynów cholerycznych wydawać się nie bę- 
dzie. 


Zmarli. 

© Kemuald Kaczkowski dłusoletni przeor 
00. Karmelitów w Krakowie na Piasku, nastę- 
Pnię prowincyał, a ostatniemi laty przeor klaszto- 
Zu w Pilznie pod Tarnowem, urodzony w r. 1824 
tamże w dn u 30. br. z wielkim żalem tych, co 
Bo znali, czcili i kochali. 
O0 ——— 


Sztuki piękno. 


* Ke. Jan Badeni, członek zakonu 
tow. Jeznsuwego, wydał obecnie w Krako- 
wie 32-arkuszowe dzieło, ozdobione piękne- 
Mi rycinami p. D.: „Życie św. Ignacego 
Lojoli, założyciela zakonu Jezuitów“ i á 
tomy „Kazań ks. Karola Antoniewicza“. 
Życiorys Św. Ignacego Loyoli kreślony jest 
barwnem piórem, właściwem temn pełnemu 
Pracy i zdolności kapłanowi, a wydanie 
tego życiorysn w języku polskim jest sporą 
zasługą, gdy się zważy, że dotychczas 
istniał jeden tylko na język polski prze- 
kład i to zupełnie z obiegu wyczerpany. 

„Kazania ke. Karola Antoniewicza* nło- 
żone są w porządku następującym : kazania 
misyjne, kazania o Matce Boskiej, kazania 
świąteczne i wreszcie czwarty tom zawiera 
kazania przygodne. 

* Ruchliwa wicłec firma księgarska 
Jakubowskiego i Zadnrowicza puściła w 
świat drngie wydanie uroczych „Zaklętych 
dzwonów”, Władysława Bełzy, z ilustracya- 
mi Juliusza Kossaka. Rzecz ta wysoko w 
Swoim czasie podniesiona a dziś nic nie 
tracąca na wartości zasługuje na najszersze 
Spopniaryzowanie. Występują w niej wszyst- 
kie zalety cennego pióra Bełzy, więc: po- 
dniosłóść tematu, świeżość uczucia i nad- 
zwyczajna melodyjność płynnego wiersza. 
„Zaklęte dzwony“ powinny Bię znaleść na 
wszystkich stołach dziatwy polskiej, tem 
bardziej iż nowe ich wydanie odzaacza się 
starannością, a nawet wykwintem. 


* Z przeszłości Galicy! 1772 — 1862 
P. Stanisław Schniir-Pepłowski, 
znany na polu prac bistorycznych, postawił 
sobie sa zadanie zebrać wszystkie szczegóły 
dotyczące Gulicyi od czasu przyłączenia jej 
do Austryi aż do powstania Styczniowego. 
Pracę tę rozdzielił na dwa tomy, pierwszy 
obejmujący okres od dorad Kaunitza, czy- 
nionych Maryi Teresie co do zajęcia Gali- 
eyi, aù do chwili wcielenia Galicyi do mo- 


/marchii austryackiej, a drugi od r. 1846 


do 1862. Zanim pióra fachowców oddadzą 
zasłużone uznanie pracy antora, notujemy 
dziś, że tom I, wspaniale się zewnątrz 
Przedstawiający a obejmujący 20 arkuszy 
druku, opuścił obecnie prasę drukarską, 
Zdaje się nam rzeczą zbyteczną zachęcać 
Czytelników do zaopatrzenia się w to dzieło. 
Dzisiejsze pokolenie tak mało zua przeszłość 
Galicyi z tej właśnie epoki, — brakło bo- 
wiem mystematycznych, tworzących pewną 
€ałość opisów i opowieści, — że niewątpli- 
Wie skorzysta z pracy p. Pepłowskiego, 
Zwłaszoza, że nie tajna to rzeez, iż do zro- 
Łnmienia wieln rzeczy dzisiejszych niezbę- 
dne jest poznanie przeszłoski. 


Walenty Ćwik. Aleksander Mor- 
ponbraser, życiorys, Czerniowco 1893. 
ó? wieku cichej a gorliwej %racy dla do- 
bra zlomków u wschodnich kresów, ożywia- 
Die dycha patryotycznego, skupianie rzuczo- 
ych na obczyznę rodaków, s.raż u eztan- 
daru narodowej godności, oto w pierwszym 
izędzie zasługa, która stawia Aleksandra 
orgenbeszera jako wzór dią młodszego po- 
olenia, Nie małe również należy mu się 
Nznanie, iż pierwszy podjął się gpecyalnych 
badań dziejów polsko- mołdawskich, puścił 
się niejako z giekierą w dłoni w ciewn 
las ńteznuuej przeszłości. Nie ostatnie w| 
końc:: przypada mu miejsce w szeregu Ba- 
tyryrów naszych czego dowodem kilkakro- 


tne wydania publikaeyj, z pomiędzy których j 


nObr. ga Sokołowa” zjedna”a mra imię, uczy- 
nita „e popularnem wślód ogółu społeczeń- 
Btwa.. 


Wdzięczność niejako należy się nutorowi, 
* zaśngajomił ogół czytelników z koleją ży- 
“ia zasłużouego krajowi męża. W pracy tej, 
hakreślonej barwnie i z przejęciem się przed- 
Miotem, znajdujemy zajmujące «pisy stosnn- 

ÓW w naszym kraju w pierwszej połowie 
bieżącego stulecia, dalej szczegóły z życia 
więźniów polityeznych z czafu spisków, 
których epilogiem były krwe%we wypadki 

t 1846 i 1848, w końcu szkic Życia ro- 
daków naszych na Bukowinie i ocenę dzia- 
łalnośei Morgenbessera na polu polityeznem 
| literackim. Całość pracy stanowi sympa- 
tyczny obraz życia zacnego syna ojczyzny, 
który od pierwszych lat młodzieńczych do 
Ostatnich chwil sędziwego wieku stał ocho- 

ie i akutecznie na usługi kraju. 

* Maly Swiatek. Śledząc rozwój tego 
Sympstycznego pisemka dla młodzieży, przy- 
tnąć musimy, że rozwija się ono niezmier- 
Nie pięknie. Przed rokiem notowaliśmy fakt 
dania się dwóch pisemek w jedno i proro- 


KAPILLARIUM 


kowaliśmy jm wielkiego powodzenia. Nie 
omyliliśmy się w sądzie naszym i mylić się 
nie mogliśmy; dwie wytrawne pracowniczki 
objęły bowiem kierunek pisma i dziś Świa- 
tek wraz z Światełkiem wśród małych o- 
bywateli i obywatelek rej wodzi. Niebywała 
niskość ceny pisemka wraz zZ osobnym 
dodatkiem powieściowym (kosztują bowiem 
1 zł, kwartalnie) -— wykwintna zewnętrzna 
forma itreść znakomita, jednają mu serde- 
cznych przyjaciół w gronie jego tysiącznych 
małych czytelników. Dziś załączamy numer 
gwiazdkowy Małego Światka na okaz, po- 
lecając równocześnie pisemko to tym rodzi- 
nom, które go jeszcze Die mają, Liczne ilu- 
stracye pięknie wykonane, mnóstwo wier- 
szyków i powieści dla dzieci każdego wie- 
ku, zalecających się tak formą, jak i tre- 
ścią, a przedewszystkiem ten niezrównany 
sposób traktowania przedmiotów z dziedziny 
przyrody, budzący w dziatwie żywe zajęcie 
i ciekawość, zachęcą niewatpliwie rodziców 
do uszczęśliwienia swych Milusińskich no- 
worocznym podarkiem Małego Światka. 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą nam z kilku miejscowości 
pogranicznych, zupełnie od siebie odda- 
lonych, że między ludem wiejskim za- 
czynają się szerzyć rozmowy i różno- 
rodne pogłoski o emigracyi do Ko- 
syi. Chociaż w porze zimowej do emi- 
gracyi nie przyjdzie, to mimo to wła- 
dze i duchowieństwo powinny mieć ba- 
czność, aby na przednowku lub też 
podczas wystawy krajowej nie 
przyszło do skutecznych agitacyj. 


Konserwatysta czeski br. Leonhardi, 
który złożył mandat z powodu, iż klub 
Hohenwartu nie pozwolił mu głosować 
przeciw usiawom wyjątkowym, wygłosił 
w Pradze mowę z oświadczeniem, że 
patryotyczni więksi właściciele przyłączą 
się teraz do młodoczechów, Z całych 
Czech otrzymuje Leonhardi adresy dzięk- 
czynne za swoją mowę. 


Austro-węgierska  konferencya dla 
spraw cłowych i handlowych odbyła 
wczoraj kilkugodzinne posiedzenie w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego 
z Rosyą. Węgrzy robią trudności w spra- 
wie zniżenia cła od zboża; Rosya do- 
maga się zniżenia rła od nafty. 


Nadzwyczajny wysłannik serbski dr. 
Milowanowiez, który bawił we Wiedniu 
14 dni celem uregulowania politycznych 
i komercyalnych spraw, odjechał na dni 
kilka do Belgradu, poczem wróci d. 27. 
bm. dla kontynuowania układów. 


Włoska Izha posłów uchwaliła weżo 
raj wydrukować tę część sprawozdania 
o sprawie bankowej, która się odnosi do 
stosunków deputowanych z bankami. 
Rozprawa poprzedzająca tę uchwałę by- 
łu obfita w różna zujścia. 

Dzienniki rzymskie  przepowiadają, 
że gab net kcalicyjny Crispiego wkrótce 
się rozpadnie, ponieważ nie uwzględnia 
życzeń narodu i ponieważ lud nie zado- 
woli się ogólnikowemi frazesami o war- 
tości koalicyi. 

W deklaracyi swojej nie wspomniał 
Crispi o polityce zewnętrznej. Zmuszony 
jednak atakami JImbrianiego i Cava- 
lottego, oświadczył Crispi dodatkowo: 
„Jeżeli rząd w deklsracyi swojej nie po- 
ruszył polityki zewnętrznej, to tylko z 
powodu, źe obecnie uwagę mężów stanu 
pilnie zajmuje pelityka wewnętrzna. Zre- 
sztą Zzavatrywania moje są wiadome: 
przyjaźń z wszystkiemi państwami, 8Z8- 
nowanie trektatów*. 


TELEGRAMY. 


Rząd pruski a urzędnicy. 


Berlin d. 22. grudnia. Po kilku 
dniowych naradach gabinetu pruskie- 
go, ogłosił urzędowy  Reichsanzeiger 
następujący okólnik ministra spraw 
wewn., hr. Eulenburga do prezyden- 
tów rejencyjnych: „W najw. reskryp- 
cie z d. 4. stycznia 1882 podane są 
prawidła, któremi się król. urzędniey 
w swojem postępowaniu polityczuem 
nietylko w czasie wyborów, ale przy 
każdej okoliczności kierować mają. 
Terażniejsze antagonizmy polityczne 


1 walki, mianowicie na polu ekono- 
mieznem, powodują mnie do przy- 
pomnaemia tego reskryptu, z polece- 
niem ponownem, aby go obowiązkowo 
dochowywano. Na co uwagę podle- 
głych panu urzędników zwrócić pro- 
szę.* 
Okólnik ten uważają za odpowiedź 
rządu na prowokacyę konserwatystów, 
Idzie głównie o wiele landratów, któ- 
rzy na własną rękę prowadzą konser- 
watywną polityką i przy wyborach 
sejmowych popierali agrarystów wbrew 
woli rządu. 

m 


Głosy o deklaracyi Crispiego. 


Rzym d. 22. grudnia. Prasa pro- 
wincyonalna w ogóle bardzo ozięble 
wyraża się o deklaracyi gąbinetu. Tu- 
ryńska Gazetta del Popolo wróży gabi- 
netowi żywot bardzo krótki. — Także 


5 prawo wydawania jednotli- 


„Woda chinować wzmacnia 
; WODA ATENSKĄ niszczy łupież 


GAZETA NARODOWA z Soboty 23. Gradnia 1898. 


PO z EO Z ZE EWY Z Z ZZ ZZOZ ZZ TZ ZZO ZOZ Z TO E O YE E RARE 


w Medyolanie deklaracya nie wywarła] czas akcyi wyborczej strzelił do de-| 


dobrego wrażenia. Corr. dela Sera po- 
wiada, że dzień ów nie był uspokaja- 
jącym ani dła Crispiego, ani dla kraju. 


putowanego Lockroy, 
na 16 lat do robót przymusowych. 


został skazany 


Vaillant nie ma, zdaje się, żadnych 


Secolo podaje artykuł pod nap. „Nowe | współwinnych. 


podatki? Nie!“ W ogóle przepowia- 
dają, że w chwili wniesienia no- 


Rada miejska otrzymuje ciągłe listy 


z pogróżkami. Zarządzono dlatego środ- 


wych projektów podatkowych gabinet |ki ostrożności w ratuszu. 


runie. 


Pięciu anarchistów opadło wczoraj 


Paryż d. 22. grudnia. Półurzędowy |w nocy policyanta i pobili go. Jednego 


Temps pisze o mowie Crispiego: „Mi- 
nisteryalna ta mowa jest jeżeli nie już 


z nich zdołano aresztować, 


Socyalistyczni deputowani Guesde 


krzykiem rozpaczy, t0 alarmem. „Mir|i Jourde mieli w Tarbes wykład, w 


Boży“ (pomiędzy stronnictwami), ja- 


którym zamachy dynamitowe potępiali 


kiego Crispi żąda, znaczyłby, że! Cri-|i teorye socyalne rozwijali. — Ksiądz 


spi pragnie rządzić poza stronnictwa- 
mi. Z samej deklaracyi przebiją trwo- 
ga. Milczenie jej o polityce zewnętrz- 
nej było wielce wymownem; i kiedy 
Crispi następnie tę lukę wyrazami 
„przyjaźń z wszystkiemi państwami i 
szanowanie traktatów* uzupełnił, to 
tylko użył wybornego zwrotu. Najle- 
pszego zaś w tem to, że dnie wielko- 
mocarstwowej manii Włoch widocznie 
minęły. W deklaracyach podoba nam 
się najlepiej to, czego ona nie zawie- 
ra. Nowa zewnętrzna polityka Włoch 
jest może dostatecznie zamarkowana 
owem wymownem milczeniem“, 

Zdaniem J. d. Debats mowa Cri- 
spiego nie jest woale uspakajającą dla 
Włoch, a już najmniej zapewne zado- 
woliły pomieszczone w niej uwagi co 
do polityki zewnętrznej. 


Wiedeń d. 22. grudnia. Rada pań- 
stwa ma się zebrać ponownie 28. lutego. 

Peszt d. 22. grudnia. Oziery banki 
w Klausenburgu popadły w niemożność 
regularnego wypełniania swoich zobo- 
wiązań. Aby zapobiedz bankructwu, 
pożyczyły im tutejsze instytucye kre- 
dytowe ówierć miliona reńskich. 

Praga d. 22. grudnia. Prezydent 
izby francuskiej Dupuy przesłał mło- 
doczeskiemu klubowi rajchsratowemu 
następującą odpowiedź : 
francuskiej Izby posłów dziękuje z wy- 
razami sympatyi posłom młodoczeskim 
zm serdeczną manifestacyę, jaką do 
Izby i jej prezydenta wystosowali“. 

Praga d. 22. grudnia. Starosta i 
burmisirz strakonicki wydali odezwę, 
w której ludność proszą, aby o wszel- 
kich podejrzanych okolicznościach, sto- 
jących w związku z zamachem dyna- 
mitowym, niezwłocznie władzę zawia- 
damiała. Nadto dla bezpieczeństwa na- 
kazano zaraz ze zmrokiem zamykać 
bramy domów. 


Berno d. 22, grudnia. W sejmie mo- 
rawskim krytykował Zaczek program 
rządowy, ponieważ jest skierowany 
przeciw równouprawnieniu, a w Szcze- 
gólności przeciw Czechom. Centralista 


Promber odpowiedział, że sejm nie ma 


prawa zajmować się polityką, 

Grac d. 22. grudnia. U przedsiębior- 
cy budowlanego Coconiego koło Rudolfs- 
werth skradziono 15 kilogramów dy- 
namitu. 

Bern dnia 22. grudnia. Parlament 
szwajcarski uchwalił rewizyę konsty- 
tucyi federalnej: rząd centralny ma 


wych przepisów na polu przemysłu. 
Rewizya ta musi przejść następnie 
przez głosowanie kantonów i ogółu lu- 
dności. 


Berlin d. 22. grudnia. Minister 
skarbu Miquel pracuje nad projektem 
ustawy agraryjnej, która obejmie kwe- 
stye realnego i osobistego kredytu wła- 
ścicieli ziemskich. 

Według tutejszych dzienników, na- 
stąpi wspólna akcya mocarstw prze- 
ciwko postępowaniu Grecy: z zagra- 
nioznymi wierzycielami. 

Rozeszła się pogłoska, że niemiecko- 
rosyjski traktat handlowy nie przyj- 
dzie do skutku. Tymczasem Post do- 
nosi, że wczoraj miały się nanowo roz- 
począć plenarne posiedzenia delegatów 
rosyjskich i niemieckich, poczem tuż 
przed świętami obrady miały zostać 
przerwane do Nowego Roku. 


Bnkareszt d. 22. grudnia. W parla- 
mencie rozpoczęła się wczoraj debata 
nad adresem do tronu. 

Paryż d. 22. grudnia. Zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości, że Rotszyłd 
był w stosnnkach z anarchistami, mia- 
nowicie, że opłacał im stałą pensyę, 
ażeby nie urządzali na niego zamachów 
i w ogóle w pismach anarchistycznych 
nie podszozuwali przeciw niemu, 

Paryż d. 22. grndnia. Dzienniki ra- 
dykalne napadają na rząd niemiecki 
za to, że nadał zaszczytną odznakę 


strażnikowi pogranicznemu Reis'owi, 
a strażnik ten zabił dwóch francuskich 
przemytników. 


Paryż dnia 22. grudnia. Socyalista, 


„Prezydent 


Turnes zbijał teorye socyalizmu i pe- 


wnego socyalistę, który mu przerwał, 
chycił za brodę, aby zamilkł. 

Jak słychać, król syamski obłożnie 
zachorował. 

Sofia d. 2. grudnia. Księżna spo- 
dziewa się już wkrótce rozwiązania. 

Na pomnik ks, Aleksandra złożono 
dotychczas 18.000 franków. 

Belgrad dnia 22. grudnia. Wśród 
wielkiego natłoku publiczności rozpo- 
czął się wczoraj przed Radą stanu pro- 
ces przeciw oskarzonym ministrom. 
Oskarzeni członkowie gabinetu stawili 
się wszyscy osobiście z 24 adwoka- 
tami, 

Zastępcy oskarzonych wytoczyli ta- 
ką powódź kwestyj wstępnych i wnio- | 
sków formalnych, że od godz. 10. do 
1. w południe nie można było przystą- 
pić do odczytania aktu oskarzenia. — 
Przewodniczący sądu, Belimarkowicz, 
nie będąc prawnikiem, nie może dać 
sobie rady z oskarzonymi, z których 
trzech należy do najlepszych adwoka- 
tów serbskich. 

Oskarzeni zaprzeczali legalności try- 
bunału i żądali wykluczenia dwóch 
członków sądu. 

Jutro odbędzie się dalszy ciąg roz- 
prawy, na której trybunał ogłosi uchwa- 
lę, co do wczorajszych wniosków. Pro- 
ces potrwa miesiąc. 

Belgrad d. 22. grudnia. Król wy- 
stosował do rodziny Dokicza list, w któ- 
rym pisze: „Proszę wierzyó, jak wielce 
boleję nad stratą waszego dobrego ojca, 
a mego wielkiego, szczerego przyja- 
ciela“. Milan telegrafował z Paryża: 
„Przyjmijcie wyrazy mojej uajgłębszej 
kondolencyi. Serbia traci w nim wiel- 
kiego patryotę, Obrenowicze szczerego 
i wiernego przyjaciela. Wraz z wami 
i ja noszę żałobę.“ 

Klub radykalny powołał telegrafem 
Pasicza, aby przybył z Petersburga. 


Londyn d. 22. grudnia. W Izbie 
gmin oznajmił (Gladstone, że obecny 
książę sasko-kobursko -gotajski zrzekł 
się pensyi rocznej w kwocie 15.000 
funtów, jaką pobierał dotychczas ze 
skarbu angielskiego i oświadczył, że 
występuje z tajnej rady koronnej. 

Madryt d. 22. grudnia. Z Tangeru 
donoszą urzędownie, że brat sułtana 
marokańskiego Aaraf, prowadzący w 
Melilii rokowania z marszałkiem hisz- 
pańskim Martinez (Campos'em, otrzy- 
mał już upoważnienie przyjąć wszyst- 
kie warunki stawiane przez Hiszpanię. 

Palermo dnia 22. grudnia. Rada 
gminna w Montreale założyła protest 
przeciw złożeniu z urzędu jej bnrmi- 
strza i przeciw zamierzonemu jej roz- 
wiązaniu. Agitacya przeciw nowemu 
podatkowi konsumcyjnemu roszerza się 
na miejscowości położone obok Mon- 
reale. Podsycają ją szczególnie człon- 
kowie tajnego stowarzyszenia „Czarnej 
Mafi“, tndzież przemytnicy. Ubiegłej 
nocy podpalono strażnice celne w Pa- 
lermie i w Monreale. 


Dział ekonomiczny. 


- Kolej państwowa. Wedle ogło- 
szonego właśnie wykazu, dochody kolei 
państwowych w listopudzie b. r. wyno- 
siły ogółem 7,010.974 zł., przewyższyły 
tedy dochód z listopada roku zeszłego 
o 686.863 zł. Dochody od 1. stycznia do 
końca listopada b. r. wynosiły 72,548,208 
zł., są tedy o %979.908 zł. większe niż 
w takim samym okresie r. 1892. Z ru- 
chu osobowego Uzyskano w | stopadzie 
b. r. o 45.081 zł. więcej, z przewozu 
towarów o 486.518 zł. więcej, niż w tym 
miesiącu r. z. Z przewozu osób na Ji- 
niach zachodnich uzyskano 43.964 zł, 
a z przewozu towarów 233.873 zł. wię- 
cej, na liniach zaś wselodnich z prze- 
wozu osób 1.117 zł., z przewozu towa- 
rów 252.705 zł. więcej, niż w listopa- 
dzie r. 1892. 


Giełda berlińska. 
(Telegram Gaz Nar.) 


Berlin d. 29. grudnia. 
Usposobienie było 
1 przy małym ru- 
chu wcale silne, Netowino': JEN 
20550, lombardy 43-75, węgierska ren- 


woźnica Moor, który w Sierpniu pod: | ta złota 94:60, ruble 215-75. 
ka AŻ ód 
| „SZANUJMY WŁOSY KTÓRE 4 OZDOBA CZECWIERAĆ. 


cebulki włosowe i 


przyspiesza porost, flakon 60 ct. 


i nadaje włosem połysk j świeżość, flaszka 50 cut. 
RENOWATOR przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 et, (pod STarancją nieszkodliwy). 
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Akeye przedsiębioratw transportowych : Ko- 
ei Czerniowieckiaj 261-—, Północnej 2905.— 
Państwowej 307.25, Półnoeno-zachod 3ł —, WE. 
półn.-wschod. 203-30,7 Południowej (Lombardy) 
107-00, are. Albrechta (za 200) 95:50, Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200) 173. Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akcje banków: austr. węgiersk, ua 600 sł 
1008 —, anglo-austr. 152:00, Landerbanku 24960 
Unionbanku 254 60. bankow. Zakład kredyt. siem 
za 200 zł. 154-— czesk. Banko eskont. za 200 zł 
610, galie. Banku hypot. za 200 zł. 386, galio 


Giełda paryska. 
(Telegram Gaz. Nar.) 
Par ż d. 22. grudnia. 


Na dzisiejszej giełdzie panował zu- 
pełny brak ożywienia, e» spowodowało 
obniżenie się kursów. Usposobienie co 
do renty francuskiej było słabe, co do banku dla handlu i przemysłu za 29v 
renty włoskiej początkowo mdłe, pó- | chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11475  Żiwno- 
Źniej nieco silniejsze. Notowano: renta sz banka 12550. Kredyty austr. 342-00 Kre- 

X "382, rent. J to- | dyty węg. 4:3 50. 
È Ra ar renta ll. proca Pożyczki pnbliezne : Gal. propinacyjne 96:75 
wa arnort. JOU, rel /s-procentOW8 |bukow. propin. 10170. buk indemn. 00000, gal. 
105'15, Credit Foncier 1060, akcye su- | kraj. z r. 1893 9575. 
ezkie 2720, węgierska renta złota 95:75, s: A p łowne rY pr. Paka hypot. 
: 03 4 J15, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krskowie 101:00 
ee 83:75, ottomany 608-75, lom Gal. Tow. kred. ziem. 98-26, 4'4 pr. Banku kra 
ardy 235. jowego 100'50, bnkow. Zakład. kred. ziem. 101-00 
5 pre. bunow. kasy oszczydn. JU0'—, 

Losy: austr Czerw. krzyża 1925, Tie Czorw 
krzyża 12:50, Bazylika —-—, Krakowskie 26 25 
Stanisiawowskie 49 00. Tureckie 51:00. 

Waluty: Rubie papier. 13200, 20-markówki 
1229. 20-Iraukówki 995, soversiugs 13:48, tu- 
; rackie liry złote 11:27 100 markówki 6137 wło- 
Na giełdzie dzisiejszej panował zu- skie JOU lirówui 44-15 
pełny spokój. 'Tendencya co do rent 
polepszyła się nieco. Dyskont niezmie- 
niony. Rupie 655%. 


Gielda londyńska. 
(Telegramy „Gaz. Nar.“) 
Londyn d. 22. grudnia. 


Z rynków towarowych. 

Wiedeń 22. grudnia. Sprawozdanie z Ber- 
lina wykazuje małe podniesienie się notacyj, na 
tutejszym jednak rynku zbożowym ruch nie oży= 


— Ankieta w sprawie kursów rol- 
niczych uchwaliła projekt zasad urzą- 
dzenia tych kursów. Kursa rolnicze |wił się wcale, wskutek czego tendencya była je- 
utworzone będą przy szkołach ludo-|5z0ze bardziej mała, aniżeli poprzednio. "my 
wych czteroklasowych po wsiach i mia- | -g6 ze: ee (dka a 
steczkach z charakterem rolniczym, | na "wiosnę 693, 6 95, 0:—, kukurudzę na maj- 
w których gmina dostarczy potrzebne: | czerwiee 5:38, 5:40, 0:—, rzepak na styczeń-luty 
go ogrodu i pola, oraz osobnej sali RR do 13:00, na sierpień-wrzesień 12:65 do 
szkolnej, a założone będą o ile możno- i 
ści po jednej w każdym okręgu szkol- 
nym. Zadaniem dopełniających kursów 
rolniczych będzie: rozwijać na podsta- 
wie nabytych w szkole ludowej wiado- 
mości uzdolnienie uczniów do przyszłe- 
go zawodu rolniczego przez udzielanie 
najgłówniejszych w:adomości z nauki 
gospodarstwa wiejskiego i pomocni- 
czych nauk oraz przez praktyczne ówi- 
czenia i demonstracye. Nauka teorety- 
czna odbywać się będzie tyłkb w kur- 
sie zimowym, od 1. października do 
końca kwietnia. Cwiczenia i demonstra-| . Stan powietrza. 
cye praktyczne trwać będą przez rok |"ieliśmy pogodę. 7 
cały, z wyjątkiem czasu pilnych robów| Barometr idzie w 8 To e 
gospodarskich. Nauka teoretyczna trakto- Stan barometru. srodukowany - dówposleg 
wać się będzie na podstawie osobnej. Ak morza był dziś o Iżtej godzinie w po- 
dla tych kursów ułożyć się mającej rot R i 
książki do czytania, praktyczna zas w $ R Bu dobę d. 28. grudnia br. 
ogrodzie i polu szkolnem, oraz w go-||_ | Wa, poza i. Wiatr będziem 
spodarstwach praktycznych w sąsiedz- o kierunku południowo-zachodni o średniej 
twie. Czas trwania nauki rozciąga się Ea wia A iR 
a r E Ay BR do —M0C, niebo 4 będzie lekko inga 
sie, w lecie w kilku WET Przed TE: ee EAE wilgotność powietrza okoe 
miotami nauki będą: 1) wiudomości|t° 80'la- ! „di 
wstępne z nauk przyrodniczych, potrze- Opad deszcz nieznaczny ze śniegiem. 
bne dla gospodarstwa (kurs 1), 2) nau- 
ka rolnictwa i hodowli (kurs 2 i 8), 
3) najgłówniejsze zssady gospodarstwa 
a w szczególności urządzania stowarzy 
szeń rolniczych i ustawy, dotyczące go- 
spodarstwa (kurs 3), 4) rachunki i geo- 
metrya, 5) stylistyka. Uczęszczać na 
kursa rolnicze będzie młodzież miej- 
scowa, która ukończyła szkołę ludową, 
mogą zaś brać w niej udział także 
uczniowie zamiejscowi. Udział w kur- Jedynie złożone z liści i kwiatów 


sach rolniczych zastępuje obowiązek |zi44KA CHAMBARDA są pewnym środ- 
uczęszczania na ogólną naukę dopel-|kj.m na przeczyszczenie, przyjemnym 
|niającą. Nauki gospodarstwa wiejskiego w smaku, działającym łagodnie, nie nu- 
udzielać będzie na kursach nauczyciel żącym i nadającym się dla osób delika- 
ludowy, wykształcony dodatkowo prak-|ępy.y, i wrażliwych 

tycznie w niższych szkołach rolniczych Tayi ielnie wymaga żadnych 
i egzaminowany z gospodarstwa. Nau- | „oególnych ostrożności, nie zmusza do 
iFs1 gospodarstwa będzie zarazem pozostawania w domu, ani też do zanie- 
kierownikiem szkoły ludowej i kursów | chani zwykłego trybu życia iub dyety. 
| ia ARE Full Jest to Środek na przeczyszczenie 
szxoinej dr. Bobrzyński zawiadomił za- | ży ewiaic ZA i iem- 
razem członków Pikia że Rada szkol- armii” do zażycia: 1 jna pai 
De Zamierza onie zająć się opraco- Składy we Lwowie w aptekach PP. 
waniem szczegółowego planu nauki Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, La- 
oraz opracowaniem i wydrukowaniem | „howjcza, Beisera, i Sklepińskiego; w 
książki dla cych kursów i udać się do| Krakowie w aptekuch PP. Redyka i Wi- 
sejmu z prośbą o kredyt potrzebny na szniewskiego. 

wysłanie dziesięciu nanczycieli lado- 
wych na jeden rok do niższych szkół 
rolniczych, w których zajęliby stanowi- 
sko hospitantów nauki teoretycznej a 
brali udział w praktycznych ówicze- 
niach. Tymczasem oznaczonoby szkoły, 
przy których kursa mają być otwarte. 
W ten sposób kursa rozpoczęłyby się 
z początkiem października 1895 r. 

— Ni-wypłscealność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein* ogłasza niewypłacałność Józe- 
fa Święcickiego, kupea tarnowieckiego i Jó- 
zefa Hechta, knpea przemyskiego. 


AN W EO 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 22. grudnia. 

Hotel Żorża. St. Tustanowski z Żuro- 
wa, St. Klobassa z Skotyczyna, J. Frank 
z Semerówki, J. Paygert z Streptowa, A. 
Cielecki z Porchowy, A. br. Brnnicki z Lu- 
bienia, R. Abramowits z Rumunii. 


Przez całą dobę 


Jutro d. 23. grudnia: św. Wiktora. 
— św. Danyiła. 


Madesłano. 


(4a tę rubrykę redukcyn nie odpowiada). 


Ea WERE 


Administracyn „Pierwszego polskie- 
go Kuryera kolejowego" uprasza uprzej- 
mie wszystkich tych P. T. adresatów, któ- 
rzy pocztą otrzymali rzeczony Kuryer na 
sezon letni r. b. o łaskawe wyrównanie 


zaległej należytości zu takowy w kwocie 
20 ct. - 
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ROZKŁAD POCIĄGÓW 


chawiazujncy ud I czerwca 1848. 
(Ceas Iwotoski). 
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propianoyjiego Sjit 50 du 10220. Kum. banki || zopziowiec 1040) Z) zu] 759) 1251) — 

kiaowegu |, w. a. UL. em luŻ4) do 1290 SERR Z| —| 15| 906| 952| 3:38 

Prze pka kreować" y, 8 Ilu do -- —. x "NB 816 5:26] =" SA 

100 0v do110'70,4 |, z roku 1.91 9590 do y660 ||" PE 

4, po 200 koron = 400 zł. v a. u vau [380 

500 do * 6: 

ý Ko. a. miasta Krakowa (6 — jy „500 Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 

Losy wiaslą Vaalelea w 40 — Fo są czarną linijka, oznaczają porę nocaą od 80- 
Monety, Dukat cesarski 587 do 597. Napi- dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 5 


Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnie - europejskiego, a mianowicie: gdy Ze- 
gar środkuwo - europejski (kolejowy) w skaznje 
godziuę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 :sinut 35. 


leumuur 9Y1 au Oul auliwyoryać Lelu u, UO v0 
Ruba! rosyjski srebruy L3lU— 4, ı 33.— 
rosyjski pynierowy 1.31 — do 1 33 —, 
teü niczsikieh Gl — uv 616). 


zuda 


„VU ma- 


Wieden d. 22. grudnia. (ieleyrajuwase.] 

Kenty: wzpólna papierowa 9727, srebru 
97-20, austr. korozowa Y6 60, Ziuta 11823, węg 
koron. 9395 złota 116 49. 


—— 


mzumyaze i EA 


Jedynie do nabycia 
w najtańszej drogueryi 


J. Górnego T. Pilarskiego. 
IL wów, hotel Georgesa, 


4 
Na Gwiazdkę 1 DOSKONAŁĄ 195 


| £ 
Wielki wybór dzieł illustrowanych ; | e p 
w ozdobnych oprawach, Książek do „J D G l ANA a 


33 
nabożeństwa , Książek dła dzieci i poleca stary handel & 


młodzieży w języku polskim ifran- 
WOBLA 


cuskim, mnóstwo obrazow, statue- 
tek, różańcow itp. artykułów de k 

| Lwów, Sykstuska 6. 
| pzez 


wocyjnych poleca 4861| 
KAS 4 „ stare i uowe sprzedaj 
v 


Księgarnia katolicka | P 
AF najtaniej 
DROBNE OGŁOSZENIA po ceacit od wyrazu. 


Nagroda 
narodowa 


N 7 Z ZELĄZEM DA 

W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orea- 
nizm. jest najpotężniejszym srodkiem 
wzmacniającym. | 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
,stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
jErudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
czabezsilność i wąlłość, zuleca się przez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro- 
wieńców ete. 
|w PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
Dostać możne we wszystkich aptekach. 


DR WŁAD. MIEKOWSKIEGO f EWIL WEINER 


Wien l., Saizthorgassa 4 
W KRAKOWIE. 


ATARNIE GOSPODARSKIE zuakc. 
mite po złr. 1:85 i 2:50, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 

plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
| a y 


ALOSZE ROSYJSKIE damskie, mę- 
8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


NE ŚWIETA! Najstarsza z firm masar- 
skich Franciszka Underki (oica) we 
Lwowie przy ulicy Krakowskiej l. 15, po- 
leca: Najrozmaitsze artykuły ma.arskie 
własnego wyrobu jakot»: Szynki. polędwi- 
ce na sposób west'alski , kiełbasy brun 
szwickie, suche, krajane i siekane ; paszte- 
ty z dziczysny ; kiszki codzienuie świeże : 
trufa pasztetowe, rolady w  najrozmsit- 


Oliwy maszynowe 
najprzedniejszej jakości 


skie i dziecinne sprzedają najtaniej 


Lwów, plas Halicki I. 3. 721 szych gatunkarb, oraz smalec i słoninę Marie 
białą i wędzona po nader niskich cenach. Śiwa s 
Zamówienia z prowincyi załatwia się od- „Ragosinę prawdziwą 


|| TŁASNEGO wyrobu Bieliznę męską 

z szyfonu, B. Sehrolla Syna w Brau 
nau poleca po najniższych cenach Magazyn 
F. KNAUER I SYN we Lwowie. 608 


wrotną pocztą, nie licząc opakowania. Pa- 
nom kupcom i restauratorom stosowny ra- 
bat. Przy handlu urządzony jest pokój 
do śniadać, w którym każdocześnie do- 
stanie świeże i gorące przetąski. 82v 


bardzo tanioļ 
wysyła w każdej ilości 


JAKOB DEGEN 


Lwów — Podzamcze. 


ALOSZE ROSYJSKIE nięsk:e i dam 
skie, orar PARASOLE peleca rajtsniej 
PAWEŁ LANGNER Laow, Halicka 16. 


Cenniki i próbki na żądanie bezp/a- 


PUTRO damskie w dobrym stanie tanio tnie i inea 5023 


do nabycia Skarbkowska 4, I. piętro, 
drzwi 2. 


Say GOgnac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
3 starcza od najpierwszej jakości franco 4 
JONCESYONOWANY ZAKŁAD dosta-|butelki za 6 złr., albo 2 litry sa 8 złe. 


ska 25. 
RZEWO opałowe, węgiel kamienn wy koni cugowych i wierzeboweów we Benedykt Herti, właściciel af 
` : , 


D Li y ie ul. Piekarska 6.  Sprowadziwszy 

sprzedaje Kantor Spółki importu wę Lwowie ul. Piekarska 6. prowa J k i 

gla, Syrstusik 25. 3 22 . pierwszorzędnej fabryki najnowszego fa-|zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 
m 

ROŚBA o ratunek. Od dłuższego cza 


sonu kardtkę krytą. elegancko urządzoną, 
P gu ciężko chora Joanna Chw»łek, wsku- 


na jednego ! parę koni, którą do użytku 
prywatnego wynajmuje za miesięcznem Wy- 

tek czego pozbawiona zarobku, jest w wiel 

kiej nędzy, błaga o wsparcie. Lwów, ulica 


GRODNIK w sile w eku, żonaty, bez- 
dzietny, znający się na wszelkich gałę- 
ziach ogrodnictwa , poszukuje posady od I. 
, dollutego. Taskawe zgłoszenia przyjmuje pod: 
L. B. D. poste restante Tyśmienieca. 826 


ORTEPIAN Streichera. Fortepiany, pia- 

nina poleca Karol Marecki, Lwów, Ba- 
torego 28. (łwarancya od 6 do 10 lat. 

oŃ szpakowaty, pięcioletni, 155/, 


K sprzedania. Kantor węglowy, Sykstu- 
825 


Na podarunki dia młodzieży ! 
WIKTOR BERGER 


jen. zastępstwo ang. welocypedów i skład 
tabryczuy wszelkich potrzeb do fotografii 


Lwów, ulica Akademicka 8 
polecą 4933 


APARATY FOTOGRAFICZNE 


nagrodzenieru, Przyjmuje w komis celem 
sprzedaży tylko zdrowe, młod», i doboro- 

f wej rasy konie do zaprzęgu i pod wierzch. 

Zamkowa |. 2 Mając wiełolet.ją praktykę w tym zawo- 
dzie jako główny dostawca koni księciu 
UKIERBNIA Czesława SCHNEIDRA|GeorEe Aleksandrowi Sturza, s nowi panu- 
Lwów, ulica Batorego 32, poleca wiel-ljącego króla Rumuni ,' jakoteż Wysokim 

ki wybór cukrów deserowych !/⁄ kilo 1 zł. |do'rom w krajn i za granicą mogę wszel- 
Czekoladki nadwiewane złr. l'żu, karmelk |kim wymogom w zupełności zadosyć uczy 


w różnych gatunkach t0 ct, Herbatnikj|"ić - 0 czem Świadczą rozliczne swiadec- | SEE 
80 or. Przyjmuje również zamówienia na|'Wa pierwszerzędnych domów a. zn ka = 
Torty, Piramidy, Lody, Galarety, Bluman-|<znych. Z wysokem poważaniem ozof GA 


8329 


go it p. wyroby w zakros cukiernictwa Prokopow ipitie "ES ! 
wchodzące. TBL | omma n : Mz Awzp SS" 
Une parisienne donnant des] ; vu da" 
ZĄDCA EKONOMICZNY  poszukujejj, a $ öp g ND TTE 
R E A od Nowego Ri Bray leçons en ville cherche une de % À Z PET, +> rd 
jeb także posadę rachmistrza lub kontro-|meure dans une familie. Plac] - PPS AC A 8 
ora. Adres: Adamow:cz, Brody. 100 Benedyktyński 1, I. piętro. FUBEŃ p a SE AE ; 
£ PZA m 
NSERATY, ANONSE do wszystkich ć , ; 
dzienników przyjmuje 1 ekspedyuje Centr. Uwaga. Do każdego aparata dodaje 


się dokładny opis i objaśnienie tak , że 
każde dziecko nawet z łatwością bez na- 
uki fotografować może. Cenniki fotogra- 
ficzne, jakoteż welccypedów, siodeł i 
kocy ma konie gratis i franco, 


Wysiewki najlepszych herdal 


1|ą kilo złr. 130i złr. 160 806 
poleca HANDEL HERBATY 
Ecmunda Riedla we Lwowie. 


Biuro Ogłuszeń Lwów, Kopernika 11. 


póŁeASKI krzewyborne, na sposób Anie-| 
rykanski. 1 kilo 10 deka 2 złr., poleca 
Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany, 


| A. KRZYSZTOFOWICZ 


we Lwowie, plac Halicki 1. 2 


NOWOŚCI DEKORACYJNE 


AE na meble, różnoro- |FIRANKI koronkowe, tiulowe Osobny oddział na: 

sA T REWA. DYWANY perskie, smyrneń- 
PLUSZE wełniane, jedwabne MOŻA ad skie. EE i angielskie. 
HAFTY dekoracyjne chińskie PARAWANY TETT da) dosk POPE 

> NE 5 ' [KAPY RWE ne, zę * 

japońskie i tureckie. Ek A = DYWANY, KOCE i Linoleum 
MAKATY i GOBELINY. KOCYKI i DERKI. do wyścielania całych pokoi. 
PORTYERY wełniane, jedwa- |CERATY ne meble, stoły i po- | DEPTAKI wełniane, jutowe, 

bne 1 bawełniane. strzyżone i żaglowe. 


sudzki. 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworow na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, od 3V lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środa upiększającego, wprost przez naturę ramą 
nam danego. Balsam brzoz wy dr Fryd. Lengiela tadał wydział medyczny es. rosyjskiego 
min steryum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 
w Londynie iw.i. szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje się za pomoca postępowani» 
ckemirznego. które od lat 20 nie ul gło żadnej zmianie, nadaje mu w!asność usuwania Sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje uaskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, riemniej też cubi bezpowrotnie wszelkie nieczysteści skóry, plamy, plegi i za- 
czerwionienia, wygładza zmarszczki | dzioby po ospie, nadając skórze niezrówraną gład- 
kość, świeży | ożyw'ony koloryt. — Cena Balszmu brzezowego złr. 1'50 za dzbanuszek. 

Ręce, które po użyciu Balaamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser 
5 wuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA O0PO-CREME, doza 60 ot. i Dr. LENGIELA 
MYDŁA BENZOE, za sztukę ct. 60 1 35. 4212 

Du nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z Ruckora, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt, w Uzerniowcuch u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera w Kielsku n Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haaa. 


| Galic. Bank kredytowy 


począwszy 0d dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


1 ASYGNATY KASO 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w vbiezu 4'/,9/, Asygnaty kasowe z g0.dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Mają jg9Q6 po 4, 
z 80-duiowem terminem wypowiedzeri*. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Dyrekcya. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Grudnia 1898. Nr. 298. 


i 3m uchwalona a wymowa ro-j 
Pisownia dzi ma. Odezga d zwolen- 
ników polstczyzny niezepsutej 24 ct. 
STENOGRKA FIA na podstawie właściwośc: 
jazyka naszego. Reguły proste. GU et 
Po księgarniach lub u autora M. Suchec- 
kiego Wiedeń Il., Vereingasse 26. 


Do ściągania wina, piwa itp., 
pipy, węże gumowe, 
korki, maszynki do 
korkowania, kapsle, 

korkociągi itp, 

poleca 
alcjzy ETUPner 
Lwów, Rynek |. 38. 


u TENRTTTRO"— WINNE 
Wystawa par sta 1669 — Zbtr mota 


Rzeczywiście prawdziwy 


Tord-Tripe 
jest najlepszym uznanym srodkiem wyni- 
szczenia 


szczurów, inyszy i kretów 
bez najmniejszego niebezpieczeństwa dia 
zwierząt domowych. 


Skład główny dla Lwewa, Brodów, 
pola i Stanisławowa: 


w handlu farb i materyałów 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 
| = 


arya Marek 


PRZEDTEM LUDWIK MAREK 
PIERWSZA KONCESYONOWA 
SZKOŁA MUZYCZNA 


przyjmuje wpisy od 1. września. 
Lwów, Rynsk 9. 
TAMŻE NAJWIĘKSZY SKŁAD 


FORTEPIANÓW i PIANIN. 


Najtańsza wypożyczalnia od 6 złr, mies. 


Taniej niż wszędzie! 
Pończochy i skarpetki 
Parno-| systemu Jiigera, bardzo mocne i ciepłe, pa- 


ra od z2 et. 30, 35, 4R, 55 95 do najlep- 
szych , wełniane po 95 ct., p leca 


MAKS MUBHLFELD 
Lwów, Rynek 1. 39. 5132 


COGNAC 


Vieux Champagne 
eg Non plus ultra G 


pod gwaranerą w najlepszej jakości, 
aromatyczny i wzmacniający żołądek, 
wysyłam pocztą na próbę 

L baryłka zawierająca 4 litry złr. 8:— 

l koszyk 3 flaszki po 34 litra „ 54u 
Zapłata po odebraniu towaru (dla 

nieznajomych za załiczką) wolne od cła 

franco dla Anstro- Węgier. 


| M MAITI 


Capodistria. c 
ZR 


Jelenia 10 law Z WIEK> OWEN WMI 
G ka sezen zimowy e] 
Materye jedwabne i wełniane 
i na suknie i pokrycia p 
i Plusze, alrsaxrrnity, Stc-H 
i poleca w wielkim wyborze , 5039 5 
* MAGAZYN SCHAYERÓW ; 
T m 
G Lwów, ulica Karola Ludwika l. 3 p 
os RGZG ZG ZG PĘZSZSZSZĘARAG? AGASZSZG SAS AG ZSS ASAGASTSYĘ 1 ZSS) 


T 


Znana od lat wielu c. k. uprz. rafinerya spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszego systemn, 


Fabryka rumu, likierów i octu 


JULIUSZA: MKOLASCHA NASTRECOW u LOWIE 
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleva stare polskie mocne wódki, przednie rozolisy, likiery, 
rumy prawdziwe z Jamajki, jakoteż 1 najlepszej jakości kra- 
jowe specyały, jak: „Narodówka“, „Dziennik*, „Szczutek 

„Karpatówka*, „Djabeł*, „Pomorańczowa* niesłodzona, „ Ra- 
tafia“, „Dereniówka* itd, wódki uprzywilejowane i jedynie 

prawdziwe. jeżeli z naszej fabryki sprowadzone. 
Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierama alko- 
holu absolut i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych 
woluego od podatku i już opodatkowanego. Prawdziwy Wy- 
skok octowy najsilniejszy, zdrowiu nieszkodliwy, gdyż nie- 
wyrabiany z eseneyi octowej. 


Skład dla miasta Lwowa: m. Kopernika I. 9, 4964 
i w głównym składzie wód min. J. Jollesa, ul Karola Ludwika 29. 


EE NN 


ROL wytamieta. ES CEE O Rok A. wydac 


muzyczne , teatralne i artystyczne 

jedyny tygodnik polski, poświęcony sprawom sztuki i literatury pięknej, zamieszcza : 
powieści, nowelle, komedye, monologi. rozprawy estetyczne, syl- 
wetki autorów scenicznych, muzyków, pisarzy, malarzy, portretuje | 
działaczy społecznych, ilustruje chwilę bieżącą 1 informuje w rze- 

czach muzyki, udziela pedagogicznych wskazowek uczącym się i 

nauczającyia muzyki i wszystkie swe działy prowadzi ku pożytkowi 

i rozrywce czytelnika. Rocznie daje przeszło 1UU arkuszy tekstu 

i 200 ilustracyj. 

W dziale nutowym, wynoszącym rocznie przeszło 100 arku 
szy nutowych, umieszcza utwory kompozytorów polskich 1 zagrani 
cznych na fortepian na 2 i 4 ręce, skrzypce, wiolonczelę 1 do śpie- 
wn w łatwiejszym i trudniejszym układzie. Te ostatnie, wybierane 
z baczeniem na wartość pedagogiczną i starannie palcowane. Opery, 
operety, sonaty, morceanX de salon, etiudy, tańce, romanse, arye, — 
wszelkie rodzaje kombpozycyi muzycznych, otrzymuje abonet Ecin 
w stałych dodatkach natowych. Y l i 

W Echn spółpracnją najpierwsze pióra polskie. Pomiędzy po- 
wieściami: Klemensa Junoszy, Hajoty, M. W: łowskiego 1 innych 
oraz komedyami i monologami na teatr 1 estrady amatorskie K. Za- 
lewskiego, Z. Przybylskiego, Z. Mellerowej, M. Frenkla, A. Miesz 
kowskiego i inn., Echo da z początkiem roku. 


powieść Marjana Gawalewicza „NICZYJA* 


oraz Ferdynanda Hósicka „Sonate cis-moll Bethovena'. 


prenumerata ECHA wynosi: 
W Galicji i Austryi kwartalnie 3 zł. — rocznie 13 zł. > 
Opłacający rocznie zZ góry mają prawo do następujących 


Premjów bezpłatnych: 
Nr. 1. Partycye fortepianowe dwan oper naj” owszych 
a) Józef Verdi „FALSTAFF“, b) Rug. Leoncavalo „PA- 


JACE“ (Przesyłka | ał.) Sg 
Nr. 2. Pięć tomów dzieł Ki-mensa Junoszy zawierających 


następujące: Tom l. Nieruchomość nr. 000, — Córeczka pani Maciubskiej. — Pan 
Metr. — Mała Patti. — In minus. — Tom jl. Słup. — dzieci pana Radey. — Pani 
z pieskiem. — Złote jabłko. — Wojtek Wącior. — Muzykanci. — Nierosztowna ku- 
racja. — Lekcye tańca. — Tom lij, Panowie Bracia — szkie z życia szlachty zago- 
nowej. — Tom IV. Pod wodę — obraz z Życia wiejskiego. Tom V. Oryginał z Pisko- 
rzewa. — — Folwark do sprzedania. — Spekularya pani Milskiej. — Icek podwójny. 


(Przesyłka zł. 1-60) Przemlum w każdej chwili jest do odhloru- 
Nr. 8. Eneyklopedja dla dzieej, jedyny nietylko w naszej, leez 
i w obcej literaturze podręcznik dlą młodzieży, obejmujący objaśnie- 
nia i wskazówki w formie przystępnej z dziedziny wszystkich wiado- 
mości. Zdobi je 151 rysunków. (Przesyłka cent. 80). 
Adres redakcyi ECHA: Warszawa, Senatorska 26. 
Numery próbno wysyłają się na Żądanie. 5163 


DBom bankowvy iikantor vwwymiany 
Th. J. PLEWA I SYN we Wiedniu (I. Kohlmarkt Nr. 20) 


poleca się do zakupna i sprzedaży wartościowych papierów i wszelkiego rodzaju pieniędzy, jakoteź przyjmuje zamówienia na giełdowe 
operacye, ineasso kuponów, wylosowanych obligacyj i losów pod najkorzystniejszymi warunkami. Zamówienia także w języku polskim, 


KXKKXK XXX KK KXA XXXX AXNKKI XXX 
E æ <śwwiebłza?2? 


poleca najstarsza firma 


Franciszka Underki(ojca) 


ulica Krakowska I. 15 


wielki zapas wędlin w najlepszych gatunkach, jakoto: Szynki surowe, 
wędzone i gotowane; Polędwioe surowe, wędzone i westfalskie, — 
Ozory wędzone, Mortadele, Salami agramskie, suche Kiełbasy kra- 
Jane i siekane, Rolady w najrozmaitszych gatunkach, Auspiki do abie- 

rania półmisków i inne delikatesy, oraz Smalec i Stoninę 
5145 


własnego wyrobu. 


Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. 


X bu 
KXXAAKKXAXXKXKK XXKKX XKXXKXK XXXIX 
| __Taniej i lepiej niż wszedzie! 


Najgnstowniejsze 


ubrania meskie i dziecinne 


z najlepszych msteryj krajowych, francuskich 1 an- 

zielskich trwałcz» wyrobu krajowego: Palta, Hawe- 

loki, tHienżykcwy, Patniulony, Bundy podróżne, Kurtki, 
Futrs miastiowe i podróżne, 


Ubrania 


dla PP. Urzętników państw. i Duchowieństwa. 
WIELKI WYBÓR SUKNA 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 


NIODODOOCOCA 


oc 


Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej niż u kon- 
kurencyi wiedeńskiej poleca 


AMB. E.MUJECECER 
Lwów, Halicka I. 8. 5118 


Zamówienia wykonują się w przeciągu 24 godzin najstaranniej, 


Ulica Halic j, m, 


"S "I YAONA BORA 


Taniej i lepiej niż wszędzie! 


ù GOGNAG 


| Czuba-Durozier & Comp., 


francuska fabryka koniaka 


G-nerulny zastępca: Ruda % Blochmann Wien — Budapest. 
SAB Wsze?zie do nabycia. Tag 5074 
n 


i 
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4; 
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H erbabnego aomatyozna 


595 


Esencja przeciw-gośćcow 


[I u zm uap>m y Hi hi ma YL 


d 


zaziębienia kości. stawów i muskułów, nlbu przy 
zmianie i wilgotnam powietrzu perjodycznie powra- 
caja Skutkuje także ożywezo i wzmacniająco na mau- 
skulatnrę. 
Cena : 1 flakon 1 zir., pocztą za 1- 3 flaszek 20 et. 
więcej za opakowanie. 

386 Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 

trzony marką ochronną obok przedstawioną, 
Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 


Wiedeń, Apteka „zur darmherzigkeit" 
VIL/1, Karserstrasso 74 I 75. 

Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Pi Mi - 
gwunta Ruckera, J. Wewiórskiego, H. Raon elia À, a aiko aaeh n By. 
sera, J. Pupisa; w Krakowie; Ernest Stockuiar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt, A Siedlecki; w Bzałej: A. Haas, A, Fuchs i R. Keler; w Rurasztynie : 
A. Braunstein; w Brzeżanach: A, Durst; tw Borszceowie . M. Niemczewski; 
w Brodach: M. Griinnspan; w Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. 
Alth; w Dorna Matra: F, kitsch; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Botezat; t Horodence: M. Axzentowica; w Jarosławiu: J. Robin i J. Wi- 
słocki; w Jaśle; R. Palch ; w Kanpolung: J. Muller'; w Kołomyi: J. Sido- 
rowicz, K. Stenzel i K. Br Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry- 
nicu: li. Nstribiv, w Mselew: A. Pawlikowski; w Milówce: J. Reisner; w 
Prdwołoczyskach: D. Schnwider; w Przmyślu: A. Mańkoweki, J. Lepiankie- 
wic ; w Przemyślanach: Z. Baranowski; } w Radowcach: J. hsignon; w Sa- 
dagórze: Bubinowicz; w Śniałyme: b. Niemozewski; w Stryju: U. Jahr: w 
Suczawie: L. Bischof, J. Schmied; w Sanoku: F. Uiela ; w Stanisławowie: 
J. Macura i A. Strzemecki apt; w Semborze: Aleksiewicz apt., w Siorożyńcu 
H. Fóllenbaum ; w Serecie: F. Beil; w Turnopolu: M. Krzyżanowski, K. Ka- 
ene i L. Fleischmann ; w Tarnowie : Bokalski; w Wilamowscach: F. Schnei- 
der; w Wimnikach : K. Baumann; w Źótkwi: w o. k. aptece obwod. A, Dadleua. 
ca e 1: 
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poleca 


ni niezawodne. wypróbowane środki do wy- 
Ź wabiania wszelkich plam 
MANDINA usuwa plany po- et. KORZEŃ mydlany do prania 
i wstałe z soków vukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
białka, todów itp., fiakon 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
sf APSKINA wyciąga plamy ttu- po et. 1. . . . ./. > 40 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEEKO żółciowe do wywa- 
OGowycha . . . AA Mą 25 biania plam zastarzałych z ma- 
ACHTINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . 25 i jedwabnych kawałek Ą 25 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, ozekolady, 
cały . . „ . « e. . 80| pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu it. P- flakon . . 35 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plam 
łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe „dwa 
pioatny Hi połysk i szty- og| 7 Papieru i bielizny, flaszka . 25 
e pè S e o 0 0 y 
U1LAJ 8 i i 
ETILINA usuwa plamy paneta Q aii Kod welnlan yi 
łe z podtóg, eE noh Quilai tracą plamy i odzysku- 
wych tany, aken Y „| ją świeżość, przytem kolor ma- 
fakonyg pt + 26]  terji nie trąci, pakiet .. 6 
JAVELINA wywabia Z Dioli- 
zny plsmy powstałe z piwa, WYSBKUK terpeatynowy usuwa 
WINA GZETWORUgY, OWOCÓW, jon plamy pokostowe, olejne i 
tar, Sakon. . . . 20 żywiczne, fakon . . . . +5 
KWASEK w lasoczkacj używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
bud się do CZyBZCZENIA pajzów Z it- rje białe wełniane x brada i 
ramentu, ia8eczką ,. , ».00) kusam. „. WE ai 2 
0 Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
j Kopernika |, 3 ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W krakowie Sukieunice 1. 30. — W Czerniowcach 
Rynek i. 3. 31 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki, 


Z duk:rni i litegr fii Pillera i Spółki. Telefon 114 a.) 


